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w organizacjach 
~,;purlyjnych 

w pierwszym półroczu br. 
upływa kadencja władz pod
stawowych organizacji par
tyjnych oraz komitetów gro
madzkich. Wytyczne Komite
tu' Centralnego PZPR prze
widują rozpoczęcie w stycl./liu 
br. kampanii sprawOi':dawczo
wyborczej. Na ten temat roz
mawiamy z tow. Tadeuszem 
Glowatym sekretarzem 
KMiP PZPR w Pnemyślu. 

Rozmowa z tow, TA
DEUSZEM GŁOWATYM 

sekretarzem 
PZPR. 

KMiP 

opracowanych przez zespol~' 
specjalistów, powolane po IX. 
Plenum KC, zmierzające do 
w.vkrycia rezerw w roJnic
twie, poniesienia produkcji 
roślinnej i zwierzęcej. 

POP ocenią postawę ideo
wo-moralną swych członków, 
ich aktywność produkcyjną l 
społeczną, a lokże zokres i po
ziom szkolenia. Zwrócą uwa
gI;: na doskonalenie metod pra
cy partyjnej . W minionych 
dwt'lch latach szeregi powia
towej organizaeji partyjnej 
wzrOsły o 1 300 kandydatów. 
Tak wl~c ponad 20 proccn~ 
czlon ków s tanowią towarzy
sze młodzi stażem. a często 
również wiekiem. Wnieśli oni 
do partli wieI~ nowych war
toścI, leCZ pod względem ideo
logicznym i politycznym są 
na ogół mało wyrobieni. Wy
pływa stąd wniosek : więcej 
uwagi trzeba poświęcić szko
leniu. 

- Jak pnygotowano kam 
pan ię sprawozdawczo _ wy
borczą od stron 3' orgaD izaeyj~ 
neJ,? 

Foto Janusz MENDYCHOWSKI 

- J a kim dorobkiem mogą 
s ię POSlCl ycic organizacje par
tyj ne i us tępujące kierownic
twa POP i K G'? 

- Dokonały one poważnego 
wysiłku dla realizacJi uchwał 
IV Zjazdu PZPR i kole jnych 
plenarnych posiedzefl KC, 
kt6re dotyczyły wszystkich 
dziedzin życia gospodarczego 
i politycznego. Pomyślnie wy
konaliśmy zadania dwóch lat 
bieżącej pięciolatki. W czasie 
wymiany leą;ityroacji przepro
wadzono wielką pracę ideo
wo-polityczną, dzięki której 
nastąpił wzrost aktywności i 
dyscypliny, pomyliśmy się lu
dzi pn.ypadkowych, uporząd
kowaliśmy wszystkie sprawy 
wewnątrzpartyjne, a m. in. 
dokumentację, sk ładki ltd. 

- Najpierw wybory odby
wać się będą w organizacjach 
wiejskich. Potrwają one do 
kOllca marca br. Kampanię 
rozpoczęU .!imy od oarad suw
leniowych z seKretarzami KG , 
POP oraz aktywem powiato
wym. Będzie on pomaga} w 
przeprowadzeniu zebrań. tro
szczył się o doskonalenie me>
tod działania POP, wzros t sa
modzielności organizacji w 
inspirowanIu przedsięwzięć 
polItycznych i gospodarCzych . 
W czasie szkolenia l sekr. 
KMiP PZPR tow. Wojciech 
Bania zapOUlal zebranych z 
aktual ną sytuacją gospOdar
czą i polityczną powiatu o
raz zadaniami na rok 1968. 
Uczynił to oczywiście po to, 
by uwzględniono je w progra
mach pracy. 

S ŁAWA PHZEM V$LA jako znacznego 
ośrodka miejskiego wspaniale położone
go na wzgórzach nad rzeką San wzbu
dzała zawsze wielki zachwyt u podróżni-

ków. Przypomnę jedną z najstarszych relacji , 
jaką przekazał nam wybitny dziejopis XV wie
ku Jan Długos:!:: "Przemyśl słynie biskup ią sto
licą, zamkiem i kościołem w zamku z ciosanego 
kamienia, orsz rzeką Sanem podle niego plyIU!
cą niż czymkolwiek .. ." Nie b~dę przytaczać tu
taj wi elu innych relacji kronikarzy i podróżni
ków pol skich i obcych, którzy opisywali piękno 
miasta nad Sanem. Czynili to również artyści 
- ma larze. $wiadcz.ą u tym m. in. panoramicz
ne widoki Przemyśla wykonane pr7.ez Hogenber
ga w poc.zqtku XVII w. 

Dowodem rozwoju Przemyśla i jego wielowie
kowej roli są liczne, do dzisia j zachowane zabyt
ki. Stanowią one niestety resztkI tego, czym 
miasto się niegdyś szczyciło. W wyniku wielu 
katastrof (pożary, powodzie, wojny), a także 
bezmyślnej działalno,ścl użytkowników i austria_ 
ckich zaborców rozebrano bardzo dużo cennych 
budowli: mury miejskie z basztami, ratusz re
nesansowy, wleJe pi~knych kamienic. W najlep
szym stanic zachowały się budowle sakralne i 
one stanowią 90 procent zabytków. Stąd wnio
sek, że szczególną troską powinniśmy otaczać 
budOwie świeckie (wyraz rozwojU kultury 
mieszczańskiej) oraz relikty dawnych fort yfi
kac ji obronnych. jak zamek, mury miejskie i 
torty z cz.asów I wojny światowej. 

Miasto Ilasze posiada liczną grupę zabytków 
zaliczonych do tzw. klasy pierwszej, Do najba!"
dzi(' j interesujących należy zaliczyć relikty 
zamk u renesansowego. W 1960 roku na wzgórzu 
zamkowym odkryto wspaniale obiekty archi
tektury romańskiej - rotundę z pałacem ksią
żęcym z Xl wieku, posadzkę z cerkwi katedra 1-

nej l: XII wieku. Są to jedyne zachowane w woj. 
rzeszowskim zabytki tej klas)' (do tej pory ocze
kują na udostępnienie turystom). Podobną ro
tundę z XII w. odkryto w podziemiach katedry. 

Z XVI-wiecznych kamien ic w pierzei połu
dniowej rynku przetrwało do naszych czasów 
~nka, z. pięknymi podcieniami, niestety poslada-

o turystyczną 
rangą 

Przemyj la 
ją one zmieniony układ wewnętrzny (wyjątek 
s~anowi kamienica nr 10). Ciekawym przykła
dem dawnego budownictwa są: XVI-wieczny bu 
dynek Szkoły Katedralnej oraz dworek Orze
chowskiego. Z obiektów sakralnych na szczegól
ną uwagę zas ługują: katedra obrządku laclfl 
skiego. dawny kościół karmelitów oraz klaszto
ry: jezuitów, franciszkan6w, reformatów i 
benedyktypek. Wiele jest w nich cennych rzeżb. 
obrazów i polichr omii. 
Ogromną atrakcją turystyczną, nadal niedo

cenioną, są forty - pozostałości twierdzy z l 
wojny światowej. Stanowią one doskonalą i 
rzadko spotykaną w świecie ilustrację sztuki 
WOjSkowo- inżynieryjnej czasów nowożytnych 
(od drugiej połowy XIX wiekU) W najb!i;i:szej 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

...:. Kampania 'sprawo"ldaw 
u a w POP ,tanowIła "lawsze 
dużej wagi wydarzen ie w iy
eiu partii . A jak będzie w ro
ku bieżącym' 

- Podobnie, Organizacje o
cen ią wyniki swej pracy i re
alizacj~ uchwal z poprzedniej 
kampanii , opracują program 
działania, który uwzgl.:;:dui 
mobilizację spolec-zeńslwa do 
pelnego wykonania zadań pla
nu S-letniego. 

Ptledmiotem obrad w pop 
przy zakładach produkcyjnych 
b.:;:dzle realizacja uchwal VII 
Plenum KC, a na wsi - IX 
Plenum. Szezególnie troskii 
wie przygotujemy zebran.ia w 
tych zakładach, które mają 
trudności z wykonywaniem 
planów. Rozważy się również 
możliwości w zakresie dalsze j 
poprawy warunk6w bhp oraz 
stosunków międzyludzkich. 

Organizacje wiejskie ustalą 
sposoby realltacjl wnioskóW 

W tej chwili odbywają si( 
zebrania komitetów gromadz
kich. na których przeprowa
dza się ocenę pracy aktywu , 

w zebraniach sprawozdaw
C7.0 - wyborczych wezmą u
dział członkowie instancji po
wiatowej. W ten sposób wy
korzys~amy ich duże doświad
czenie, o jednocześnie uzyska
my rozeznanie w opinii człon
ków partii na temat wielu 
spraw Istotn ych dla pracy po
litycznej, gospodarczęj i ideo
logicznej. 

z. 



o turystyczną rangę Przemyśla 
(Cilj,g dalsz:r l C str. I ) Fredropolu, r u inach zamku w Rybotyczach i 

wielu innych. okoUcy miasta znajduje się wiele drewnianych 
dworków, a także XVIII-w ieczny zajazd w 
Os trowie. 

Posiadamy wiele ciekawych parków dwor
skich (Medyka. Krasiczyn, Bachórzec, Dubiecko), 
sporo pomników przyrody. Zachowało sic: bu· 
downictwo drewniane wiejskie i ma łomiastecz
kowe (Kalwaria Pacławska, Ba bice, Krzywcza). 

Okolice Pr~emyśla, obok wspania łych warun
ków do wypoczynku: góry, lasy, San. posiadają 
160 za bytków, a m. in. zamek w K rasiclynie. 
posiadający piękną a rchitekturę oraz ponad 
7000 m kwudratowyt'h malowideł ściennych , 0 -
ta~'za go park, w którym rośnie wiele eg'1.otycl
nych drzew i krzewów. 

W Dubiecku znajduje się palac zamie
niony na ośrodek wypoczynkowy Zakła
d6w Płyt Pilśniowych, Obiekt, choć byJ 
niejednokrotnie pnebudowywany, kryje w 
sobie wicie elementów z XV i X VI wieku, a m , 
in. piękne sklepione piwnice. Nou powiat sJy
nic z wielu zabytków architektury drewnianej: 
n j). cerkiew w Piątkowej (XVI w. i w Poidzia
cw 2. r. 1777). Do najstarszych. a ostatnio dopie
ro l.badanych obiektów ullicza się obronną cer
kiew w Posadzie Rybotyckiej (XV w.) o pr7..eboga 
tej polichromii, dużej iJoAci napisów i dat na 
ścianach {najstarsza z 1501 roku). 

W minionym dwuddestoleciu Przemyśl wzbo
gaci! się o kilka pomn ików, nowe socjalistyczne 
zakłady pracy. osiedla mieslkaoiO\ve itp. T rze
ba w końcu wspomnieć o dwóch muzeach: 
państwowym i d iecezjalnym, w któr ych .zgro
madzono wiele wspaniałych zabytków dawnej 
i współczesnej kultury ziemi przemyskiej. 

Miasto Przemyśl oznakowane jest we wszyst
kich przewodnikach gwiazdką, co oznacza, że 
jest ono gOdne zainteresowania' tur ystów. 

Trzeba wSpOmnicć o pałacu w Boicstaszycach, 
dworku w Nienadowej, reliktach z.amku we 

Clytelnicy mogą mi zarzucić, że piszę o rze
czach ogólnie znanych. Czynię to z ca lą świado
mością, gdyż chcę jeslcze raz wykazać, że Prle
myśl posiada bardzo d użo do pr zekazania swo
im gokiom. Zdaję SObie jednak sprawę z tego, 
ie walory krajoznawcze i kulturowe to nie 
wnystko. Turysta ma równie;!: inne wymagania 
- chce mieć zapewniony nocleg. wytywien ie, 
rozr)'\\'kę, lecz o tym w nast~pnym artykule. 

ANTO NI KUNYSZ 

Siadem 
naszych 
notate k 
PARTACTWA NIE BĘDZIE 

... lak odpowiada nam in
wCl>tor - Miejska Biblioteka 
Publiczna, na naszą notatkę w 
sprawie remontu budynIm na 
bibliotekę w dzielnley Sie
lec, Zdanie radnego z tej 
dlic>!nicy Ob. Ocbendu5zki na 
ostatniej sesji MRN było in
ne, kto ma jednal{ rację -
zobaclym,y na wiosnę. Z za
proszc>nia na otwarcil' biblio
teki skor7.yslamy. 

w SPIlAWr E CHLEBA 

Otrzymaliśmy dwa pisma z 
Powszc('hnej Spóldzielni Spo
tywcńw wyjaśn i ające przy
I!zyny znajdowania sznur ków 
Itp, przedmiotów w chlebie i 
bulkach. Jak się okazuje. 
wSl\y:;lkiemu byl winien ze
psuty przenośnik taśmowy w 
piekarni nr I. Odpowiedział· 
nych za "faszerowanie" chle
ba ukarano potrącając im 
premie. zaostrzono kontrole. 

-
celni~ 
i OSTRO. 
PKP jak mogą, pomagają wc 

'wzroście absencji w znk ładach 
i I;zkolach. KWA zapyta; w Jaki 
sposób? Zwykte - nic ogrze· 
wając wagonów w porannych 
pociągach, którymi dojetdża
ją dorMIli do pracy, a ucz
niowi!' do nkół.. Krytyc;o:.nc u
wagi pnsoter6w kierowane pod 
adresem konduktorów nie od
nOSl:ą 5kutku. Z tego wniosek, 
l\e ~mJcni si<: wszystko na lcp
S1,C z nasIaniem ... wiosny. 

. . 

.-
Nasze 

Jest znany I ceniOIlY uie 
t]//kO jako nauczyciel i kie
rown.ik ~zknly, Jego zaangażo
wanie tu calokSlrall żucia grO
mady, no której terenie żyje 
od przeSzlo 14 lot, zjed ltalo 
mil Lllll/ulie i szacunek. 

J6zef Men.dzelu w.w
wodzie nal.czycielskim praCI/
je od roktl 1947. kiedu to 110-
śłaięcif się umacnian.iu pol
srkośc i lIa Opo!:fzczyźnie. Bylll 
to trudne, vilJnierskie Jata. 
Pomogty mu one tu zdobllciu 
bogotego "bal7ażll" rloswiad
CZl'1\, dzis tak ha rdzo przy
dO l llych w aktywnej dziulnL
'Ilości zuwodowej i społeczno
pOliL IJC.lJ!ej. 

Do Kasz'yc przybllt tu raku 
1953 i ob;qt obowiqzki Ide
rownika miejscowej szkoty 
podstawowe;. Czekalo go L!' 
l.(Jjęcej pracy aniżeli siS "po
dzJewał . Dzięk i właslleJ ener
Uii oraz wydoln.ej JlomacJJ 
wllldz j s)'Jołet'zeństwo. polra · 
fil się jednak z nią uporać . 

W czasie spruwowunia przez 
7/-lego 'Inlkc;! kieTOwnika nie
wl/kończony budynek szkolny 
otrzyma! elewację zewnę t'l'zn.ą , 
llrządzenio wodllo-kaTwliza
cl/jne i trwa/e ogrodzenie; za
bezpieczono go też przed 
skwkQ:mi obsltwunia się tere
nu, 110 kl6r'ym jest postawio
'11.1 (w:;mieliollo specjalne "'W
ry Oporowe). Wc wszystkich 
procach parrllcypowala miej
scowo ludność. a warloś" czy~ 
nu spoleeznego sięga ok. 300 
tys. zlotydl. 

Jeie/.i mowa jlli u koszyc
kiej 8z/'0Ie, 10 nie sposób )0-
minor tego, ii leuifllmuje się 

sy lwetki 
alla dobrym. poziomcm lWU
clOnża. Srednio 80 proc. jej 
abSolwentów rokrocznie "i
dde w tttJia t" uczyć się da
lej. W minionym rokl~ srzkot
n!Jm osriqgllięta pod tllm 
wzoLędem llieblJwnlll rekord 
- w8.lystka młodzież pos~IQ 
cio szkól Sredn.ich. 

Proca pedagogic;!:t!Q i roła 
dobrego oospoda7'za placówki, 
którq kieruje, nie wystarcza 

.J. Mendzel! do pełneQo zado
wolenia, UW(lŻO, że nauczyciel 
na wsi ma jeszcze o wiele 
więcej do powiedzeniu. Nic 
szczędzi wil;:c sit i zftotnosci. 
Jest $ekretoTzem K G PZPR 
(llieprzerwClnie od 1957 T.J, 
p rowtldzi kursU wieczorowe 
dla dorostJJch orUl /(niwersy
tel powszechny, działa w spo
łec:mym komitecie budOWli 
domu ktd~u'l'lI i gromadzkim 
s::tabie ORMO. ,. 

Fol. J. WOJTOWICZ 

. _._------
z sal i r07. l!łraw 

Brzytwą zranił trzy osoby 
pomyśleć: w biały dzień, 

w śródmieściu - chuligan 
poważnie ranił 3 osoby. 

J ózef CXC-rwb'lsk l. 17-1~ni u
czeń Zasadniczej Slkoły Gór -
11iczej w Pszowle (gdyż on 
był właśn ie owym chuliga
nem "operującym" brzytwą) 
wyrokiem Sądu P owialowego 
w Przemyślu skazany losla! 
na 2 latA więzienia c, 
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Bez komentarza • 
"SERCE 'POLAKOW" 

- list oficera 
włoskiego 
o Przemyślu 

WIoski tygodnik ilustrowa
ny "Tempo" zamleścll c ieka
wy list jednego ze swoich 
czylelników, któz'y w okresie 
minionej wojny jako jeniec 
hillerowski ze tknął się z mie_ 
szkańCami naszego miasta. 

List, w pOlskim t!umacle
ni u, cytujemy prawie w cało
sci: 

" W dżdżysty, l utowy pora_ 
nek 19H r . przyjecha li śm y po 
czterech dolach podróży w 
byd lęcych wagonach z Wlt
l c ndorlu do Przemyśla , duie
gO mias ta w Polsce, i Sl ild 
m ieli śmy już piesz.o, d i wiga_ 
jąc nasze łoboly, dojść do 
s ta lagu 32717. Ludność wyległa 
do okien, powiewała rękami 
pozdrawiając nas mUcząco i 
r zuca ła nam nieprzerwanym 
dcuczem kawałk i chle ba, pa_ 
pieros y, inne rzeezy, co k to 
móg!. Pochodowi pr '(Cl mia _ 
sto naszej kOl umn y, około t )'
s iąc o. ofi cerów, t Gwarzl'S'l)' ł y 
wtruszające sceuy: widz ia łcm 
dziec i szkolne, które l torn i
s tr6w wyjmował )' s woje ~nia· 
dauia i IlOdawal)' Je na m, 
drżące i uszclęśliwiolle, ro
botników idących do prac)' , 
któn:r oddaw ali na m s wój po· 

s ilek w nadtwyczajnYl1l wyś
cigu serdeelnolici I solidawo· 
SCI , podczas gdy cskortująey 
n as żołn ie rzc lI iemleccy usilo
wali odda l ić cywilów kolba _ 
mi karabinów, kłnąc i wygra
żając ... 

Najmocniej j edoak wzruszył 
mnie szlac lze tny i bczlnterł!
sawoy ucz)' lI ł!k s tarej , pros tej 
kobiet y. Szła obok, w pewnej 
odległości od kOlu mny; Itaglc 
korzystając te sposobneJ chwi 
li, pOdbieg ła i wręczy la pif.'rw 
nemu z brzeg u spo ry bOl:he
oek chleba, po czyni nic cze
kająe P O podziękowan i e., na
wet n ie spojrta.wsz.,' na n llS, 
b y w oczach naszych wyczy_ 
tac wdl ięewośc , odwróc iła 
się, odchod:.ląc ~kąd pn YS'l la. 

Chleb te ll przyję ły w!aśnle 
moje ręce . Chciałbym, panie 
Redaktone, Ilodz iękowac te j 
kobiecie la pośred n i c twcm 
Pańsk ie&o pi!łOla i sp łacić w 
ten sposób d ł ug, klóry mi od 
20 tat c iąży ... 

ppor. P iet ro f araci 
z Ale:l. mo", 

Redakcja tygodnika "Tc>m . 
po" następująco skomentowa
ła przytoczony powyżej list: 

"Jako pr:::yiaciele szlochet
nego '10rodu polskiego z pr.!'U
jemno§cic! .lomie~z('zumll to 
twiadectwo solic/onlości i 11-
czucio, okazane przez ludlłOŚĆ 
Przemyśla kolumnie interno
wOllych wloskich iolnierZ')J". 

StoJąc" od wielu lat bczuzyteczn1e budynek 3'zkoty kate· 
dralJjci. władze mieJskie przekazaly ~uzeum Ziemi P rze
ml/skie;. Po z(lkońezenlt~ r emon.tu %7!.Q:1dzll~ tu m. in, lokum 
muzeum A Fredry oraz dziejów szkolnictwa i oświa ty 
la Przemyślu. 

Pot. ZB. Zl EMBOLEWS KI 

Ntepoeh!ebne zdania moina 
tL51yszc6 od podrMnycb (> stacji 
PI,P na ZaSllniu. W poczckal
ni JCS! brudno i rlmno. Pajęczy
no :wras la sufit. w ust<:pie moż
fili lIi~ utopił:, a na dodatek ka 
sjerka r<npoczyno sprzedaż bi
letów tuż przed odejściem p!>
ci llgu. Np.]2 r br. otworzyła 
kas," O godz. 5.40. pocJąg odJe-

Był to jeden 2 tych pi~k
nych dni wczesnej ubiegło
rocznej jesieni, którymi cie
szyliśmy się WSl':YSCy. Jerzy 
M. w lowtlr.:t.ystwie dwu ko
legów spacerował ulicą Ma
nifestu Lipcowego. W pobli
żu "Lazurowej" usiedli na 
la\1.Ice i wesolo rozmawiali. 
W pewnej chwili zbliżył sic;
do nich nieznany osobnik i 
bez żadnego powodu zadał 
Jerzemu M. cios ostrzem 
brzytwy. Z rO:tclę l ego głębo
ko czola i nosa p!yn c:!a krew, 
Nim zaskoczeni koledzy ra-

W bieiącym tygodniu 
imieniny obchodzą : 

25 t 1474 r ukazał si ~ pierwszy 
druk pol.&ki - kalendarz ŚCienny na 
rok 1474. W 1949 r . - Powsta ła Rada 
Wzajcmnf.'j Pomocy Gospodarczej. 26 
I 1000 r. - P roklamowanie Republiki 
Indyjskiej. 27 J 1945 r. - Wyzwolenie 
obolU śmierci w Ośw\l:cimlu. 28 I 
1819 r . - Zmarł Jnn Kililiski, pułkow_ 
nik, jeden z pM:ywódeów insurekcji 
warn a wskiej. W 11186 r . - Na stokoch 
Cytadeli warsz.awskiej zgln~li OOj(o
wnicy l P rotetar ia tu : Stanisław Ku
nicki , Micha ł Ossowski, Jan P ietr u
slflski, Piot r Bardowski. 29 I 1860 r. -
Urodził 5i ~ Antoni Czechow - p isu l\ 
rosyjski. W 1866 r . - UrodZi ł sl ~ Ro
mam Rolland - pisarz francuski. \V 
1943 r . - Utworzenie Związku Walki 
M1odych. 30 l 1018 r . - Bolesław Chro
bry za wiera w Budziszynie zwych;:skl 
pokój z Henrykiem II, c('$!trzem nie
mieckim. 

chał o godz. 5.54. em 

Po gul:lk lub tasiemkę mlesz· 
ka liey lic7,.1cego kilkandcle ty
si<:cy os6b Zasania. muszą bif'
gać aż do comtrum miasta, a 
tom godzinami sla" w kotejcf.', 
gdy t w ich dzielnicy nie ma 
sklepu z takimi artykułami. 
ł'unkt SPrle(!oży tego rOlh:ajU 
drobIazgów l\osta ł ostatnio zli_ 
kwldowony. Czym si<: kierowa
no przy podjf:ciu tej decyzji? 
Dyrekcja MHD Arl . Pnemys!o
wynli z pewności" odpowie za
interesOwanym . a mote r6wniet 
pnychyJl si~ do ~rośby i ~klcp 
uruchomi ponOWnie, ski 

nionego :tdolali cokolwiek 
przedsięwziąć. napastnik 
zdążył umknąć ... 

W trlY godziny pażniej Ja· 
nusz O, i Art ur SI.. zwrócili 
uwagę na to, że ja kiś mło
dy mężczyzna kawałkami 
ty nku obrwca przechodzące 
ulicą dziewczęta. W grzecznej 
form ie us iłowali odwieść ga 
od Iych chuligańskich wybry
ków. Odpowiedział ordynar · 
nymi wyzwiskami, a następ
nie rzucił się na obu z brzytwą 
w r~ku i poranil ich - J a 
nusza O, w pierś . Artu ra Sz. 
w rękę ... 

24 - Felic ja, Raral. 25 
- Paweł, MiJosz, 26 - Po
likarp, Paulina , 27 - J an, 
Przemysław, 28 - Augu 
sty n, 29 Franciszek , 
Zdzi s ław, 30 - Mart.ynll, 
Maciej. 

Augus t - z ł ac. - do
stojn y. 

Paulina 
mała. 

-zlac.-

Wszystkim miJym sole
n ilantkom t solenilantom 
składamy serdeczne życzc-
nia. 
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X6łko rolnicze w Kalnlko
wie istnieje 10 lat. Najstar
szymi jego członkami są: Sta 
nisław, B a I a n d y k (senior 
radnych PRN) Michał 
F erlejko. 

Bogaty jest park maszyno
wy. którym kółko dysponuje: 
3 maszyny omłotowe, 2 sno · 
powiązałki. 4 zestawy trak
torowe itp. W hr. z wypra
cowanych nadwyżek zakupio
ne zostaną: piąty już ciągnik 
wyposażony w pelny sprzęt 
towarzyszący , maszyna do o
czyszczania zboża I in. 

Informacja dla ciekawych i 
2nających się na rzeczy: 
wspomniane wyŻE'j 4 zestawy 
ciągnikowe w roku 1967 prze
pracowały łącznie - 2897 go
dzin w pracach rolnych i 
l 727 godzin w transporcie. 
A to przecież niemalo! 

W celu zabezpieczenia po
siadanego sprzętu przed nisz
czeniem, wybudowano jeszcze 
w r. 1966 garaie oraz war
sztat naprawczy . Rzcszowskle
mu Przedsi(!bio rstwu Elektry
likacj i Rolnictwa zlecono wy
konanie w nich instalacji e
lektrycznej. Czas jednak mija, 
a przedsi~biorslwo I\ie przy
stąpiło nawet do prac wsh,'
pnyeh. W efekcie tego war 
sztaty mieszcl:ą s i(! w wyna
jętym budynku , przeznaczo
nym na gromadzki magazyn 
nawozów sztucznych. 

Czyiby RPER chciało prze
ciągnąć roboty ai do obcho
dów 20- lecia kółka rolniczego 
i dopiero wtedy dla uczcze 
nia jubil euszu wykonać zle
coną przed dwoma laty pra· 
cę? rd 

Czyny 
społeczne 
Wartość aynów społeezDycb 

m ieszkańców gromady Kalni
kbw, w okresie od początku 
kadencji obecnej GRN do 
dziś, sięga 2,5 mln zło 
t ych. W łch ramach prowadzo
no budowę·i remonty dróg, 
mostów, zapory strażaCkiej, 
elektryfikację Hruszowic i 
Gajów, zainstalQwano linię te
lC'fonlczną, sadzono drzewka 
itp. W br. kontynuowana 
będzie budowa kolejnego ki
lometra drogi I dwu mostków ; 
rozpoczną się tei prace przy 
wznosze ł').iu spółdzielczego 0-

'rodka zdrowia. 
Nalei.y przypomnlec, że bez

pośrednio po wojnie, na te
renIe gromady nie było ani 
Jed nego metra drogi. o trwa
lej nawierzchni. Dziś stan ten 
uległ Już radykalnej popra
w ic_ a do r. 1970 utwardzo
n e zostaną wszystkie drogi 
łączące okoliczne wsie. td 

L.Uh§iU§i ? .. 
W ub. r. oddano w Kalni

kowie do ui:ytku nową agro
nomówkę. J est to piękny, 
przestronny budynck. Oprócz 
mieszkań dla agronoma i ZO{) 
tec.hnika znajduje s i(: w nim 
sala przeznaczona do prowa
dzenia szkoleń . Dziwne t ylko, 
ie nie wyposaiono Jej dotąd 
w telewizor i . aparat projek
cyjn, (a istnieje takie za
rządzenie centralnych władz 
rolnictw a). Audycjc telewi
zy Jne i film y oświatowe to 
przedet niezbędne pomoce 
naukowe do szko leń rolni
c7.yc.h. 

Jak głosi "wieść gminna", 
ledcn % pracowników Wy
dz.ialu Rolnictwa Prez. PRN 
w Przemyślu na indagację w 
tej sprawie odpowiedział : 
"Widzę, że zachciewa się 
wam luksusów .. ," 

Moie to l nieprawda (kał
nikowskł agronom Stanisław 
Nadwodn y twierd:d, 
ze płotkarze przejaskrawiają 
fakty ... ), ale czas mija szyb 
ko, a "Zima jest chyba naj
leps~ą porą do s7.kolenia rol
niczego. 
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Z PLANEM W GŁOWIE 
I OŁÓWKIEM W RĘKU 

z kulturą na ty 
Dwa razy w tygodniu cho

dzi sil: tu do kina. które no
si bardzo popularną w na
szych czusach nazwę: "Kos
mos". W pozosta łe dni zi
mowe wieczory spędzają lu-Niejedną rodll u~ dysk u towali 

ka lnl kowsey a ktywiid ml d u
chwalami IX P lenum KC PZP R . 
Radlono, IV ,jaki s posób rozwln",':: 
produkdę rol ną, I hodowlan", 
Jak "l n lll~iii i wykorz)"$l:\e r e
"lerwy. o Uorych mówi parlla. 
I tak Ilowsh.J ciekawy projtkt. 
Jego au tora mi są: Wla d ys law 
Poluy - przewodniczący GRN. 
Slau islllw Nadw odny _agrono m 
I kilku innych roln ików . 

\\' K , ln ikowle pos la nowlouo 
wprowadzić p lano w anie w kai
d y m gOSpOdarstwie posiadaJą-
6ym powyieJ l ha gruntó w . 0-
bejmle wlęo ono S50 r olników. 
Realil.aeję t ego z pewności ą, cen 
nego p rojektu rozpocIęto od o
p racowania s pcejalnej ankiely, 
k ipra zawiera dane dotyełl\ee 
aktualn ego s ianu go~poda .... twa. 
,jego z_miernu w zakre!l lc u 
p rawy ronlu . hodowli , inwtli to 
w a nia , konlraktacji . n_woicu;lI, 
w a pnowa nia lip . Zawleu. ona 
ponadto ru h ryki. w które w pi
suje ~Ię utrodnlone 11 roln ikloro 
zalecenia a gronoma I zoolechnl
ka oraz informacj o o na ltinoj
olach fi nansowych i t owaro
w yoh wobec pa nstwa. J e de n 11 
pun któ w m ów i o zobowłl\lII ' 
n llloh rolnika podjętych w r a 
mlle h czyn to llpo leezntgo. w o
parciu o uchwałę zcbu.nla 
wiejskiego. Załączniki s tanowili 

OAJ E, H.ru.:towlce, Ka lol· 
kbw I Sl:Inawa Iwoną 
w$pbloą jednoJtkę al:lm;oisln, . 
eyJną: li' r o n, :. d ę. Zaru ieu
k uje Jłł t 111 olób (!MS 
kob iet i S21 nlętczyzn ). Naj
l1 ez n i~ j~:ty jut Ka Jn lkÓw, aie
d~ l b:. ORN, t (J I m ien:kaflców, 
w Iym Ue koblCI l ni męt
uyzn. ... 

NA TERENU: I rouwy "l naJ 
dn;Ą l ię Z P GR.y (Ka lnikbw J 
S lanaw:I), P:U'iluvowe 0011'0-
d:lulwu Rybackie w Slana
... te I ~ Ipó tdzlelnie p roduk
c yjnc loaJe i Kal " ikówj, 

Spó!dzielo la w Oajach w 0_ 
n""nlm rOku budxo .... yrainie 
podoio. I/I II.\·OJIł p rod ukcje: 
r olną. a uzy.kane pne .. n ill 
w Iy'" ukrnle wy niki n /l _ 
wi ... ją ją w n~zie. !eps"ll'cb 
W po,,·l~ cie. 
Spó l dzl e lnl ~ ... ..."Inlkowle. 

5pecJa li~uJ'!.c" si ę w hodowl i 
kur broJ l t rów; 
eksportowych byczkÓW 
b u k a I Ó w, OJlta tftlo pny5tl\
plla <lo hodowli k rólikó .. -
:lngo r 6w. 

Cie\rD.w()slkll : 1;>. 51ln:ellDt 
b uko1lów II z)")klIl i Ip lild"li ~tcy 
kahlikOWKY ... ub .•. no 800 
zl <lochallu ' 

1I0 1.SICV lnd)'widua lui gro
ma dy, W ciĄgu o' la tnlch elle
rech lal. ~niri l i pooa d ~ 0Il 
" owyeh budynków m;U~.ka l 
n yrh l g05pod/lUkieb. C"l~ U: 
mftltrill lów budowla"ych Ul\~'
$~a. l j oa. miejscu _ UlÓWO" 
kO lko rolnIcle " . K/llniko""e, 
Jak l ubie 'Il li!dzlelnie p ro
d Ukcyj" e wY':l Il;"Ją dOitaten.
ne no'el d/lchOwek I pUl t!! 
!tliw. 

o l.Jowiązu j~ce wnystklcb deey
zje G n N o wy mIanie Ib6"ll, $11 -
dze n lllków, ochronie roślin , Da
woieniu. pl elęgullcj i u uądzeń 
melioracyjnych itp. 

Ktoli pow ie: b iu rokracJa , An
kie ta jest neezJ'w i§eie dosy(: du 
ia, a jej wy,pe łnienie i uzgod
nien ie ł r olni kam i zajmie ak
tywisto m I s lu:i; ble rolne j K a l· 
nikowa w ie le CZIL!iU , ł ect wyli
I ~k ch y ba s i ę o plaei. 

Ch lopi przyję li aokietę ze 
Il"ozumienle m , cboii nie b~ako
w alo o pon e.nló w . Tym ost at n im 
chodziło o .,wlrącanie s i ę G RN 
w gos poda rcu, s p n w y pO!i~e~e' 

g órn ycb rolnlk6w, w szak: .,w ol
noc Tomku w s wo im do mku" . 
Znano a jed nak wię k.uośli o b,
wateli Ka lnikowa dobne poję
la. stlili i cd, j aki przyŚWieca 
autorom IUlkle l y i indy w ldual · 
nelto Il lanowanla. 

MII J:IC dokludne rozezna nie o 
kaidy m gos podar stwie, us ta lo· 
Ile d lań wylyczne i projekty po
mocy, będlie. lawiej G romadz ' 
k icj R a d zie Naro"dowej oslq,gnq,ll 
zadania wylyuom'l w p la n ie 
rozw oju It romady. Glebę (IIaj" 
t u wnyscy nie (la jlepu", len 
na. ogol JednakclII'q" a m(roo t o 
",ielkosli IIIon6w jest , bina. 
Pio t r Owarzany, SlaDIs!!lw 8 a 
la ml y k , Teodor Seuejko, P iot r 
Kowalów :r.bluają średnio po t2 

miga"," i 

RUCh bud owla" y lI yl by w 
Iromad:tie lennc ... I ~ksz)l. 
gdy by u . egulowano .praW)' 
... I!lu.ołciowe "Jiedtefic6w, 
kt6 rych Jest l U wiel u. 
Ciek"wo~tk,,: obeeol Ul ieu· 

k:o ń ey GajOw i lI . ul1l.o .. io: 
P Ml)lwęd rowllli w Ic II t rony z 
Ta . noll ,. •. ukieIlO. Sl1ly1o",
Jkit/to, R:tesz\>wsklelo J ,Ja· 
ro sła wsk iego. " plektón:" "li_ 
wel z woJ. krakowskie;;:o. ... 

NOWV rok ~Ikolny " ajmJod 
, ; unniowie ze Slan.awy ' 01-
PGelęli we wł"'ln ej, ł_kl.uo_ 
",eJ u kolc (W bud"nk ... pcn,. 
S le mu ... 'I Jui chod:u~ do od
lelllego II 5 km N ... kła .. . 

Na ... uycie l kieruJ(łcy 1'1 
lIkoIII _ Teufll K u j m 1 ł! r z. 
wyk. aczaJ'Ic poz... ObowlĄzkl 
u·yłlo zawodowe, prÓbuje roz· 
Iludzi t tyde ku lt uralne Sili· 
mow}·. Cóż, dobrej rObpty -
nillll)' nl~ Jel t Ul duto . ., Ob)' 
lit ly Jko udała ! ,. 

Wl.ADYSLAW P ol n y J~u 
nie lylkO dobrym łlO,pod~ ' 
, 'tenl Kromady, ... le takie .. , 
zb it'1lluem le,e nd, opowleici, 
pny;vle wek ludowych _ Ił 
p .. ~elle wszystkim s t Ił r y c h 
dokume nt6w. dot"cząc~'cb Kal· 
,, (kowa j naJ b ! i łn;ych lIkolic. 
Pl""I)' wSl!blpracy Mlch 31!\ 
F r ,. n k o '" a 'Yltcmalyzuje 
~grpm ... il zooe mal e . lały I Itll 
le Je ulupe ł n ia. Te" 1:bl6r 
pn:fwodo lc:.ące;o ORN z 
11nm na dzle ' nabirra wl~
kS:teJ wanośe l h b turyunl'j I 
" ral ta d o corllz pokdolejnych 
r()Z mlor(iw. ., 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

• 

I 2'.i Ci z boia z ha. a Jak ... b f.uc~
k6w, J a n Satlowy I l O lunyeh 
- po 8 q, Z ha. Wartp n lluezye 
ich jak naltty gO~podafsyll. co 
i jllk siae, ile ds w 1l6 uawOlów. 
Podobnie Jest. produkcją 
ziemniaku\\' . J edni zb ieraJ" po 
200 q • h ll, Inni po 80 q. 

W ielu rolul ków ohee n p . 
~wll lc1lae środ kami c hemiczu y mi 
,lIkodnl ki I ohorob y roiliu, ICe:& 
u ie umie tel(o czynie. Np. S te
fII n Grab u wysla! na 40 ar6w 
upraw okolo 60 kg ,środ ków c he
mler.n yeh . Chw a lI! s i ę, j aki t o 
on piln y, a uje wiedzial, ie w 
t~n s posób zairuwal s ie bie I 
p ro du kt y. P ewne bowiem cbe
,nlkalla od.klll dają się w rośli 
nie. Wiad omo pOnadto. lie wa:i;
n)' Jes t tllll.'l I s pOSÓb s tosowania. 

Obsad a b,dla na 100 ba u
iylków rolnych Jt!lt w K ahl iko· 
wie w,soka, 1el'Z m lecznoiii 
krow I konayClja POzoslo.wlają 
w iel e do iYCłenl a. . Sq, roln icy , 
k16 r:r.y n ie pot raCIli ... mlejętnie 
dawkowllc karm y i wylle:&yli s a 
pOlnebowanla 1111 nlll" stąd tei: 
w ie lu ho dowców n ie moie do. 
Cllckau się wios n y . Uy w a, te 
krow a wypUSI',UODI' n" m ajowe 
pasl w is ko p r;r;ypllOn ina sz kielet 
obł:i"glllęty I kó r". OpUCłlwany 
prlel zootcchnl ka d la kaid ego 
gOlpodars twa bilans jlllSZOw y 
będ"lle dla rolników duią po
nlOIlIj, . 

Ouyw lkle , ama ankiet a, beli 
pracy poli tycznej i SlR"olenio
w eJ. n ie s pelni swego ladnnla. 
Papierek uie 1lI0te bo wiem sa
s l"pi'; lwprCJ.ej pra~y a kty w u. 
'Mie Jmy j ed uak n adzieJę. i<e kal
nikowscy dz lalllcJ.fl wywl~ją się 
z dobrowoln ie podj~tego uda
nia , NIeral', Już Utsll t'ł W)'ka
"lali swoje umiejętooici. "lIroz ... • 
mienie l popar cie dla p(l li t , kl 
partii. Ta gromada p ierwsza 
wykona ła w u b. rnk u obowlq"l
kowe d os lawy z bota, Jako 6 -
dostawy zIem n iaków . j e51 w 
Illolówee pOd wlIględcm wpłat 
na podatek rru Dtowy. w 102 
proc. wykonala pllln "lblórkl na 
SpołeCl',ny Fundu, z DudO WY S_kOl 
i Internatów, a wartośe czynu 
~po l llezn ll llo wyn i osła ponad 
l mln zlotych. 

ZB . ZlEl\1:BO I,E WSKl 

dzie przy telewizorach 
własnych lub w Klubie Rolni
ka (szkodu tylko, ie ten klu
bowy tak czt:::sto się psuje). 
Miło~nit:y ksiąielt korzystają 
7. biblioteki gromadzkiej 
lub jej WIl w przysiółku 
Zagrable. Jest jeszcze świetli
ca i pracując~' w niej zespół. 
.artystyczny Ukra ińskiego To~ 

warzystwa Społeczno - Kultu
ralncgo. legitymujący się po
katnym dorobkiem. Kierujc 
nim Michał J a n c z y
s z y n, pracownik gmin
nej spółdzielni. TwierdzI!, 
wprawdzie niektórzy, że o~ 
stalnio zapal w artystach 
amatorach nieco przygasł, ale 
lo ehybn tylko przejściowy 
ohj aw ... Po prostu zrazili s ię 
trochę tym , że. przyznaną im 
nagrO<l~ w wysokości :; tys. zl 
(jeszcze w r. 1966 przez Za
rząd Główny UTSK ) a prze~ 
znaczoną na uzupełnienie 
sprzętu w świetlicy , gdzieś w 
drodzc do Kalnikowa " u~e
miono ..... 

Niedawno powslał we wsi 
drugi zespól teatralny ~ w 
klubie. Prowadzi go Maria 
Franków przy pomocy 
instruktora duje:i.d"iającego"Z 
Przemyskiego Domu Kullury. 
W organizaej i jest zespół 
mandolinistów. 

Kaidy chyba pr7.yzna, że 
jak na jedną miejscowość i 
to do~ Odległą od więk
szych ośrodl<ów kultura.Jnyclt 
- to naprawę sporo. Gdy 
dodamy do tego jeszcze spo
radyczne, okolicznościowe im
prezy artystyczne aranżowa-
ne przez Andrzeja T (' 1'-
leckiego i Stefana 
R y g ł o w s k i e g o (kier. 
tamto szkoł y), wówczas przed 
kulturałno - oświatowymi ini
cjatywami kalnikowiczan na_ 
leŻ}" w pas się pokłonić, a mie
szka ńcom innych wsi naszego 
powiatu tyczy~ podobnej 
pręinośej. e. 

Temat z przedziału koleiowego 

Podróże Hształcą 
W przed ziale. op7"6cz mnie • .tj~d~i(l.11I jnzete trzll OllObll: Itar

~za już, elegllneko ubrana kobieto j dwóch mlodzlencóllI z ka_ 
tego ri i big-bealow~ów (dlugie wlosU i baki). KażdU zajctu bill 
awolmi ,prowami. Starna pani c~yta/a k.nqżk:ę, diugowloA dll
ł kt/,towtl!i na lemn.t odtltnle/~ ntlgra.ii Niemna, a ja d1"zemalem 
- rOlJ;la rty Ul miarę wlIgodnl~ nil hllurdej lawee drugiej 
k loSII· 

Gdzles kolo Jor o"tlwfa wlindl nowI/ ptl'aier, Po . ... kram.nltll
nuch łlowach: "CZII woln e?", zajql mieJsce tuż obok mnie. 
"Sqslod" mógl mie/! ja/dei 5t)......4#} 10C. Ob,t'"I"wujqc go, trudno mi 
było IJ)NtC1lz0wa/! kim 1611, jaki zawód może Wllkonllwa(! ... 
Ot, lWI/kły edowfek! 

OkOlld Ile bardlO r OlmOWnU ł mUy , ROlruual no, wUl/$tkielt 
i już !lO ch wili prled.zial ro.zbrzm illwol wesolq, Y!ałzpikowallq 
dowcipami. IOwarzlllk<\ rozmową. Te mom oc:z1)wUde zmimlalll 
się ja k; w kalejdo.kopie. Nill wiem. nowel, kto pierwszy ~ac~ql 
m ówi/! O opłaea. lnotci hodowli kur. Pr.zllbl/u zab l llsnł\1 dużq 
.znajomoklq tel10 przedmiotu. Szeregó!nle na. %adekawJł opo
w idelft o o[Jlqd an)lch przez rlcble kurzych Jfl1"maeh w Stallach 
Zlednoe~onllch . Prtll okozji podal taką ciekawostkę: . 

- W Amcrrllce nleklórzl/ hodowcy %a~lj llie wlllączn /o! kogu
tamI. Oe:llwlleie t llmi Zll ulaehetnllch gotunk6w .. , eZII w iec/e 
pa>i~two, że widziałem tom kOl/lilII ID okula rlIch? ... Nie, to nIe 
żartJ/ - naprawdę w okula.rach. BlIIII lo kogutll t%tll. cieżkieh 
r lU, pruJawloJqce ogr()mne .klonno'd do bllo 'lIk ł to toklch 
"no imlnl!. lub żucie". To. Ich 10dz/o1"floit' poWodowa 10" wielkie 
t IraiII materialn e. Postanowiono wlee temu zU1I1dzit'. MII~lano, 
kllmbinowaltO j f1"1Ił!eziono ł'ozwlązo.nfe: kogutom za.k/ada .Iq 
IJlEcJalne ok u lo. ru alum/nlowe z niebill.kiml szllbkoml f1"obiOllV
mi ze sztucznego tworzywo. Nlebl~lk! kolor wpl l/wO usp"kClja
:frłco na te bojowO! .z n otury kog ... eillko ... 

P ot:mla /UmJI ~Ię trochę z p tal lch okularników, a noslęp71ie wi
dZQ,e, że 1I(IU 10War%1I'.z "podróży .. % "" lejednego piec" clłleb 
jadł". %aczęlimu go rtlłcZY/!, 111111 1eaczc eol opowl«blal ... Nie
willle pozo.taln nam jednak; cza.u - Przemllil bil! iuż bibkO ... 
~ Zwil!dzlli'yn kowal fwia.ta i wJele dek(lwllch rzeC~/I !/lid rin-

18m w ~lIc1 u. Ali! nfedlul0 wylłn.damll ... Nie będę Iłe więc "'OZ-
,tlodztl . Jepue tylko co o kO[Jutach ... Otóż agrelywnoU 'l/eI~ 
ptoków wf/korz1l81ywano je" d o robienia pleniędzll puez ludzi 
Inl61"ełU. Odll bUIem: w Mekł1lku, p n i/jadele zociqgnęli mnie na 
nie bule jClkq Imprezę rozrl/wk()wq: w lomie 'Ul walk" kOgUlliw, 
PlIKI de lam W.tęPll i m omo podefmow o/! zakładU. WlIglqda Ul 
wUll8tko tok: do m etalowej klatk i w puJtc:za .. ię dwa dorodne 
koguty, chllba IPecjn.lnfe glodzon, 41bo dram/one ... ZaczUnoJq 
~ię zaciekle zmagania. Każdy ~to.ro się dopingowa/! /tWego !awo-
1"f,Ita, no którego pos'awU lakllld. A zak/lldU btlwo;1ł nieraz bar
dzo wysokie ... Jok sill8Zalem, walki kcgutów marna oglqdal!. 
i w mnllch kl'a.jach Ameryki oro:. na ł'ilłpinocll ... 

Z dwurco. kulejowego d Q mego domu Jll8t ladnIl kowale/-; dł' O
Ul. A :te nie korzystam z ullug n.utobu,ów (denerwu.jq mnie 
,,KrabII"). a nie Itllt' mnie nil tuk,ówkl, miałem. wlec JpDfO (.'.zo-
.u na rozmll~lGnfCl. Doue!łlem do pnekonnłlla, te pop u larne po
wiedzenie: p O d r ó t e ", z t o ł c q, mo "p~lne uzo,Rdnie
nie. Bo o ile O wclkoch kogutów eol nleeoś już d llwnlej IIV
uałi'm I ellIIIIlem - to koguty w okulorach Iq dla mnie no-
watciq, J. G. 
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Na półkach ksi~garskich.,. Nie, nie mogę tak napisać, bo nowe
go "Rocznika Przemyskiego" nie ma w kięgarniach . Dz.leje się tak 
od lat, bowiem wszel kiego typu wydawnictwa regionalne są nie
osiągalne nu rynku księgarskim. Powstała wręcz paradoksalna sy
tuacja - niezwykle cenne i atrakcyjne pozycje, wydawane ogrom
nym nnkludem sil I środ ków, są w zasadzie dostępne tylko dla 
zorientowanych w mechanizmie edytorskiego d.:zia łania towa
rzystw regionalnych. Sytuacja taka istnieje nJe tylko na terenie 
naszego wojew6dztwa, lecz z niewielkimi wyjątkami prawie w ca
łym kraju , Dystrybutorzy: Skladnica Księgarska i Centralny Za
rząd PUPiK "Ruch" obiecały wpraWdzie pomoc w tym względzie 
Towarzystwu Przyjaciół Nauk w Przemyślu, lecz jak na razie po 
dawnemu nowy "Rocmik" można nabyć tylko i wyłącznie w biu
rze TPN. mieszczącym się w muzeum. 

Przemyskie Towarzystwo przyjaciól Nauk - zalożone przez 
ludzi bez partykularnych kompleksów - od początku swego ist
nieniu programowo zakładało oddziaływanie na cały obszar histo
rycznie pojmowanej ziemi przemyskiej i sanockiej, Poza tym 
Przemyśl lubi nawiązywać do tradycji. Czyż nie jest kapitalnym 
tego dowodem artykuł młodej adeptki archeologii w Rzeszowie 
Aleks:u\dry Gruszczyóskiej p t: "Wczesnośredniowieczna osada 
w Nisku na Ue środowiska geograficznego". Otóz bardzo duża 
częśc zbiorów archeologicznych Przemyskiego Muzeum pochodzi 
z Niżańsklego (Kopk i, Przędzel), Artykuł stanowi interesujący 
przyczynek do badań ' nad najdawniejszymi dziejami Niska. Au
torka ustala przy tym czas powstania pierwszej osady na 
"Skrzynskicj G6rze" w Nisku na wiek VII-IX, 

Znnny orienlalista . Tadeusz I.ewl llki w pracy "Zródla hebrajskie 
I Ilrabskie lio d~ieJów Przemyśla" rekonstruuje wiele nietnanych 
szczegółów z historii nndsańsklcgo grodu w Xl i xn wiek u. Rzecz 
tym bardziej godna podkreŚlenia , że nawet niewielu mediewistów 
zajmujących slę problemalykll pogranicza polsko-'r uskiego uwzgh;:dnj
Jo te żródła w ~wych opracowaniach. Po raz pierwszy w ,,Roczniku" 
ukazuje sh:: artykul z zakresu antropologii. :!Uarl. DanIIt,. Kallszew
. ka w nl'tykule "Wyniki bndań antropologicznych z grobÓw wczesno
średniowit'<:7.nych cmentarzyska w PrzemyślU nn wzg6rzu zamkowym" 
dochodzi do wniosku', .1:(' IwdnośC Przemyśla w XlT-Xm w. była śre
dniego wzrostu. a co najbnrdzieJ fascynujące, to jej struktura antro
paloJ!iezna, _ zbliZona do struktuTY !\Idności wczesnośrednio
wiecZłl~J pochowan~J w GiceztL na terenlc Wle.lkopolsk.i. 

"ROCZNIK PRZEMYSKI" 
S\Oliunki społ0C2no-gospodarcze Krosna w XVI-XV111 w, stanowią 

treŚĆ krótkiej rozprawki Stanlslawa Cyn_rskle!fo - ,.Ze studiów nad 
ludnością miasta Krosna". Ciekawy i dotychczas niezntlny epizod z. zy
cia Przcmyśla w początkach XVII w, przedstawi! J erzy Wyrozum~ki 
w pracy "Apelacyjny sąd kUl?icCki dla ziem ruskich w Przemyślu". 
Według autor.!!. ~ątl ten ustanowiony został specjalnym przywilejem 
nadanym Przemyślowi przez ZygnltLnta lU prawd.opodobnie w 1600 r. 
Okazuje się. iż wiele Jeszcze nie wykorzystanych fr6deJ dotyczących 
hi~tor.ii naszl!go miasta zalcga wnqlI'"ta pObllzylianskieJ cerkwi na 
Zasaniu. w której mie~i siE: obl.'Cnie Wojew6dzkie Archiwum Pań· 
st\\lowe 1- li ed:dbą w Pr:"'llIyślu . N'nleiy dodać. ie Wyrozumski wyko_ 
rzystał dokument figuruJqcy w Kalalogu Archiwum Akt Dawnych 
m. Pn:emyś]a Jana Smołki, a wi<:c. r<:kopis co najmniej od roku 192.\ 
specjalistom powszech nie ZDany . 

Godny uwagi jest naltc;:pny z kolei artykuł Wiesława lHalews kl tgo, 
Struktura społeczna a orientacje polityc.z.ne na Ukrainie prawobrzeż

nej (\!l59-1662.l". Autor w podtytule zaslr%ega sic;:, że jest to artykuł 
dyskusyjny. I rzeczywiście, po ,oorzuceniu wn;clk!ch sc!tematycznych 
llproszczcń. autnr w nieuablonowy I>pos6b nakresliJ ~óznorodne te~
dencje J orientacje polityczne ::CCicTajQce sic;: na Ukralll ie po ugodZIe 
hadziackiej. J~t w tej pracy col; z duchu es('j6w Jasienicy, a zwta~zc~ 
drugiej rzo:;:ści .. Rzl.'Cz)' pospolitej Obojga NlU'odów" - "CalamIŁat,s 
Regnum", 
Ujrzało wreszcie św~at!(I dzienne praca znane~o w 'prz,?myi!u badII:: 

cza historii najnowszej, Rynard~ Dalecklego: "Skhld l d~lalanla Ar~1 
"Karpaty" w pierwszym okresie kampanii ":rześnio,wej 1-6 wrze!;nl.~ 
1939 r ," Szkoda tylko. że autor doprow?ldzlł kromko:;: ~H'w Arl!'lI 
" Karpaty" do 6lX, kiedy to załamała Sl~ Obr~Da .na linII Du~aJea. 
Należy przypuszczac, że w przyszłości zaznajo.m\ on czytelnlk6w 
7. dzialuniami Armii "Karpaly" również w rejome Przemyśla. Arty
kuł Stefan a Lwa _ "Ludowy ośrQdek kamieniarski w Br~nie pow. 
Lubaczów" zapo7,naJe z żywotnym do dzii ludowym ośrodkiem nef.
biarskim nil terenie Roztocza. Wojciech Kurpik w pracy "Ikona sQdu 
ostatecznego z Muzeum Ziemi Przemyskiej", omawia treśC ikonogra
fic?nll i pr6buje ustalić chronologię jednego z najcennicjszych ~ab~t-
1t6w :znajdujących sic;: w zbiorach tegoż. Mu:teum ... Autor 'p~Zyjmuje, 
że dzielo powstalo w XVl w. przed ogłoszeniem unII bnesklej. 

W dziale przyrodniczym "Rocmik " prezentuje Edwarda I\.fłcbny 
_ Klimat Przemyśla" Waldemara Klimka, Slaw(lmlra l\lączka 
i l\i~rCina Schmidta - '"Warunki klimatyczne otoczenia zbiorni
ków wodnych w Solinie i Myczkowcach" oraz Wojciecha Gurby -
,.Zagłębicnie bezodpływowe.w okolicy Grodziska". A więc ~d za
powiedzi r edakcja "Rocznikow" prze~zła do czynów i hu.m.amsty~a 
nie króluje już niepodzielnie. Czekamy na dalsze zróiOicowame 
pr ofilu. Rolnicy, ekonomiści, pedagodzy zabierajcie równiez głos ! 
I wreszcie coś miłego dla kazdego przemyślanina, czyli ZygmulIta 
Felczyńskicgo - "TowarzyStwo Upiększania Miasta Przemyśla". 
Rzecz o jednym z. najbardz.iej Ulsłu:i:onych dla miasta towarzystw. 
powstałym w 1890 roku. I znów szkoda. że autor zakończył rys 
dziejów TUM na roku 1919. Czyżby to był najświetniejszy okres 
w jego dzia łalności? Treść "Roczników" kończą "Sylwetki pn.e
m yskje". JlIllan Olszak pisze tym razem nie o przemyślaninie , 
lecz ,,0 Wincentym Polu - nie tylko poecie". o zainteresowaniach 
przyrOdniczych twórcy "Pleśni o ziemi naszej". Związki Pola 
z ziemią przemyską były bardzo żywe. Przebywał w Przemyślu 
u profesora fizyki Zawadzkiego, w Medyce u Pawlikowskiego, 
w Dubiecku i Bachórcu u Krasickich, bywał uKraińskiego 
w Wyszatycach, a nawet dzlerżnwił folwark SkoJysz6w pod Ra
dymnem . 

O poziomie prac w "Roczniku" świadcr.y najlepiej notka redak
cyjna na kontrkarcie tytu łowej - "wydano z zasiłku P olskiej 
Akademii Nauk Odd2Jał w Krakowie. W niczym przcto oie przy
pomina zbioru sprawozdań czy referatów, jakie się czasami nie
którym towarzystwom na ter enie naszego województwa prz.ytra
fla wydawać. Na zakończenie kUka uwag natury edytorskiej. Calość 
rilezwykJe starannie wydana, na d obrym papierze, b ogoty materiał 
ilustracyjny, tłumaczenia rosyjskie i angielskIe, oprawa płóc~en
iłU , obwoluta itp. Istnieje jednak pewne ale. - cykl produkCYJny, 
niest'ety nie po raz pierwszy, mowu prz.edłu:iy t się niebywale, Mi
mo przejęcia technicznych prac redakcyjnych przez "Wydawnictwo 

Literackie", "Rocznik" powstawał przez okręgłe 2 lata. 

• 
" Rocznik Przemyski", T. XI. Wyd. T owarzystwo Prz.yjaciól Nauk 

w Przemyślu. "Wydawnictwo Literackie", Kraków 196', s. 42.8, 
cena 50 1.1. 
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IV tym pięknlllll dworku w Bir ezy mieści się internat ukoZy podstawowej. 
F'ot, J, WOJTOW fez 

Wkrótce jubileusz 

o działalności 
Towarzystwa Literackiego im. A. Mickiewicza 

TowarzY!itwo Literackie im. 
Adama Mickiewicza Ma bar
dzo długą historię , ale w tej 
chwUl chcemy przypomnieć 
tę ostatnią , najnowocześniej
szą, która zbJifa się do swe
go lO-lecia. 

Od roku 1886, kiedy powsta
lo we Lwowie, do dziś zmie· 
W O się wIele, ale razem z 
lmleniem Patrona Towarzy
stwa, nie z.mienił się cel I ro

· dzaj pracy, Jak bowiem w o
kresie niewoli podnosiło na 
duchu, rozszerzając i u trzy
mując wiedzę o polskiej kul
turze. co pozwoliło mu prze
trwać. tak i teraz popularyzu
jąc i pogłębiając tę samą wie
dzę o twórczości literackiej, 
sprawia, że dociera ona do 
szerokieh kręgów tych , k tórzy 
mimo rómych zawodów i za
miłowań, nie zapominają, ze 
bez znajomości dorobku lite
rackiego własnego narodu 
człowlE'k staje się anaIrabetą . 
choćby był wspaniałym spe· 
cjal istą w innej dz.iedzinie. 

Dlatego i dziś, gdy już do
stęp do oświaty otwarty 
wszystkim, działaln ość towa
rzvstw kulturalnych n.ie tylko 
nie ustała. ale rozwinęła się 
tak . jak nigdy przedtem, 

Towarzystwo Literackie Im, 
Adama Mickiewicza, gd)' Za
rząd Główny przeniósł się do 
Warszawy, 7.aczęło organizo
wać oddziały na terenie całej 
Polski. Między innymi w Rze
szowie powstał w 1955 roku. 
a w Prz.emyślu - w 1959 ro
ku. Odtąd nasz oddział wyka
zywal dużą iywotność drlęk l 
bezpośrednim kontaktom z 
ośrodkami uniwersyteckimi o
raz twórcami i pisarzami. Co 
dwa tygodnie odbywaly sil:: 
odczyty lub spotkan ia au
torskie. coroczne sesje nau
kowe z udz.iaJem na jwybit
niejszych profesorów naszych 
uniwersytetów. 

Jedna z najuroczystszych i 
najbogatszyc:h tak pod wzglę· 
dero tematyId, jak i Opraco
wania, była sesja w 1961 ro
kU. Zjechali się wtedy do 
Przemyśla przedstawiciele 
wszystkich prawie oddziałów 
Towarzystwa z calej Polski z 
profesorem Julianem Krzyża
nowskim i prof. Kazimierzem 
Wyką. Równocześnie Zar7.ąd 
Główny postarał się o zwol
nienie z zajęć szkolnych po
lonistów wszystkich miast 
województwa rzeszowskiego, 
aby mogli wziąć udział w 
sesji. Temat sesji brzmiał: 
" Historia literatury polskiej 
na tle światowej". Poszczeg61-
ne działy opracowali: prof, 
dr Roman Pollak - Piśmien
nictwo s ta ropolskie, proC . 
Zdzisław Libera - Literatura 
okresu Odrodzenia , prof. Ju 
lian Krzyżanowski - Litera
tura polskiego romantyzmu. 

proC. Kazimierz Wyka - Lite
ratura XX wieku. Obrady 
trwały dwa dni w sali posie
dzeń l\1RN, wypełnionej tak, 
że trzeba b ylo otworzyć drzwi 
do sąsiednich sal, aby mogli 
słuchać I ci, któ rzy na głów
nej się nie zmieścili. 

Kultura polska na Ue świa
towej nabiera dziś szczegól
tlej wagi. Przestała być tylkO 
siłą i ratunkiem Polak6w, 
wobec zagłady niewoli, ale 
stała się pomostem wspólty
cia międzynarodowego. Temat 
wybrany dla tej pierwszej 
scsj i do,vodzi głębokiego zro
zumienia przez organizatorów 
roli literatury jako wiązadła 
"między dawnymi i nowymi 
laty". a równocześnie między 
Polską i resztą śwlata. Nawet 
ten fakt. że pierwsza sesja na 
ten temat odbyła sit::: w Prze
myślu, też był jak najbardziej 
odpowiedni, bo przecież to 
miasto również ma swój 1000-
letni rodowód, a w dziedzinie 
życia kulturalnego nie przer
wało nigdy swej pracy, o 
czym świadczą bardzo liczne 
organizacje i towarzystwa kul 
turalne. 

W roku 1964 w XX-lecie 
PRL i PZPR. oprócz stałych 
odczytów z.o rganizowaliśmy 
dwie sesje naukowe, z okazji 
tych dwu rocznic. Jedna od
byla sit::: w czerwcu. a tema
tem jej była - "Literatura 
Polski Ludowej", a druga we 
wrześniu pod tytułem: "Pi
sarze ziemi przemyskiej", Na 
pierwszą złożyły się następu
jące odczyty; pro!, Eugeniusz 
Sawrymowicz: "Dorobek XX
lecia w 7.ukresie nauki o li te
raturze". mgr Henryk Bereza: 
" Proza XX-lecia", dyr. Teatru 

Polskiego w Warszawie Sta· 
nisław Balicki: ,,0 twórczości 
dramatycznej Leona Krucz
kowskiego". 

We wrześniu, na drugiej se
sji omówiono twórczo§ć pisa
rzy ziemi przemyskiej. Wy
słuchano referatów: proC. Ju
liana Krzyzanowskiego "Mi
koła j Sęp Szarzyńsk i, p.roL 
Romana Dłużewskiego ,.Stani
s ław Orzechowski", dra Zbi
gniewa Golińskiego - ,.Igna
cy Krasicki" , dr Stefanii 
Straszewskiej - .,0 Aleksan
drze Fredrz.e" i prot Artura 
Hutnikiewicza "Stefan 
Grabiński polski Edgar 
Poe". 

Fakt, że w jednym roku 
mogliśmy uczestnicz.yć w dwu 
sesjach opracowanych przez 
wysokiej rangi naukowców, 
świadczy dobitnie jak intere
suje się zarząd główny na
szym m iastem. dowodzą tego 
i wspaniałe odczyty, które 
staje poszerzały naszą wiedzę 
o literaturze polskiej. 

Dlatego teraz, gdy przygoto
wujemy uroczysty jubileusz 
X-lecia pracy przemyskiego 
Oddziału . przypominamy o do
tychCzasowych akcjach nasze
go Towarzystwa, aby zachę
ci~ do wsp6łpracy tych miesz
kanców naszego miasta. któ
n'm nie są obojętne sprawy 
kultury I literatury. Chcemy 
wydać z tej okazji tom pr;!,c 
literackich o pisarzach ziemi 
przemyskiej, jak również u· 
mieścić utwory czy opraco
wania 7. dziedziny Jiteraeko
kulturalnej, tych którzy się 
tu urodzili lub jakiś okres 
swego życia w naszym grodzie 
sPt:::d?il\. 

STEFANIA 
KRATOCmVILOWA 

Jafl4 Babia
rza % Batl/ez 
(z lewe;) do 
muzJlkj ciqg
nęło od młodo
ści. Gruwa~ na 
zabawach, we
selaclt - sty· 
lIql z tego 1.0 o-

kaUCJI, Dnj 
również, chat 
szl!Śćdztes iQtka. 
mu wllstuka!a, 
ze skrZ1/pcami' 
się nie' rozsta
je. 

Fot. T, Z. 



Uszanujlny dzieło 
pracovvilych r~k 

Z socjologicznej kuchni 

.1 ak myślicie, Ue trzeba 
czasu połwlęcil: I prac)' pre. 
cyzyjnej wlotyf:. ab y wyko· 
nat artystycznie sporządzoną 
makietę jakiejś budowli albo 
terenu? Dużo. Wiele! Bardzo 
dużo wysiłku i ni e byle jakich 
zdolności ... O co chodzi?! A 
wlaśnie o takie modele pla
st yczne. jak np. makieta wy
obrażająca rzctbę przemyskie 
go Zniesienia ... Z rozmieszcze
niem licznych fortów i przed 
poli dawnej austriackiej 
twierdzy wojskowej albo te 
makiety rekonstruująCe sre
dniowiccwc warownie i wy
gląd domów grOdowych w na
szym mieście. Te. które macie 
moiność oglądać w prr.em~·
skim Muzeum. Niemale a 
trakcje dla turystów i lekcje 
poglądowe dla studentów i 
mJodziety ze srlt6ł średnich 
i podstawowych . interesują 
cych się bliżej tak imi szczegó· 
lam! w muzealnej sali . J ak 
widzowie mOlą się dowledziet 
z napisu. znajdującego s ię 

przy każdej niemal takiej 
ekspozycji - wykonawcą tych 
udanych dzieł jest znany wie· 
lu czytelnikom, mlenkanlec 
Zasania p. Włodzimierz Gra· 
bowski. Czy pragnę go w len 
sposób zareklamować? .. Nie 
o to mi w tej chwili chodzi. 
Jakkolwiek zasługuje un na 
to, gdyż: dobrą robotą nie 
wstyd jest pochwa;lIć. Chodzi 
mi jednak najpierw o uzmys· 
łowienie wam i sobie, ile n a· 
prawdę pracy i mozolnej dlu· 
baniny t rzeba poświęcit . a by 
udostępnic zwiedzającym o· 
glądanie takiego modelu, ta · 
kie; plastycznej figurki! 

Spytajcie tych , kt6rzy "ro· 
bią", a le aTtystycmie w gipsie. 
Nie pomylę się chyba, jeśli 
powiem, że wykonanie Wlpo· 
mnianych "zabawek", za jmie 
sporo czasu: od tygodni, do 
kilku I kilkunastu nl(>raz 
miesięcy !... Liczę c:ms tylko 
modelar:m, bo talent I umie· 
jętność musi przec i eż. na j . 
pierw posiadat. A teraz do 

sedna: us:r.anujm y dz.ieło -
produkt pracowitycb rąk 
ludzkich. Były wypadki usz· 
kadz.ania tak ich (> ksponatów! 

W podcieniach w rynku, ko. 
lo sklepu obuvmiczego, jest 
okno lokalu pewnej sumowa · 
nej ins tytucji: Towarzystwa 
Upl~kSlanla Miasta PrzemyŚ· 
la ! Wystaw a w tym oknie nie 
tylko.,. nie upiększa , ale żle 
r cklurnuje zam iłowania este· 
l yc7.nc zll trudnl~nych tam 
pracowni ków biurowYl:h, Sta· 
rodruki , broszury współczesne 
I kslątkL. przykry te szarą, 
grubą warstwą kurzu. A zdo· 
blqcy ś rodek , piękny nicgd yś 
model gipsowy przemyskie · 
go unnku ... (także dzielo W. 
Gra bowskiego) nie tylko w 
pdjęczynle, a le poobtłukiwa· 
ny, poobi jany, powichl'O ..... any 
- jak oryginał przed r emon
tem, Nie bardzo delikatnie 
obchodZi! si~ tam z tym mo· 
dclcm 

ST . CZEJKOWSKI 

Na IIll1ryinesie Vir!lin ii WOflli P
ROBOWAŁEM za pośrcdni
ctwem wszelkich dostępnych 
mi środków znalefć taką po. 
rudnię ł:"d zie! indziej .. , Bywa-

ROllllWlV1 LISOWI 

Tak 1:ienmo że 
Chyba ViTginia Voolf 
Kwiaty na dzwon zamknęła 

ją podobne , a le żadna z "odkrytych" 
przeze mnlc nie dz iała przy Urzę
dzie Stanu Cywil nego. Przem yska 
j(>st więc jedyną - lub może Jedną 
z nieliczn)'ch w kraj u. ' 

Poradnia przedślubn a istn ie je w 
naszym mieście od roku. Powsta ł<t 

PROB 
Wedlug najszerszej I naj· 

prostszej delinicjl, locjologia 
jest to nauka o społeczeń· 
slwie (łacińskie "socletas" -
społeczeństwo, greckie "logos" 
- slowo. nauka). 

Mimo li. historia myśli !po. 
ł ecznej rozpoczyna 1I1c: je· 
szcze w okresie poprzedzają
cym nas7.ą erę , a początKI 
socjologii jako takiej datują 
~ię od pierwszej połowy XIX 
w. - uwab się :11\ za naukę 
przyszłości. Z wiedzy czys to 
teoretycznej przekształcając 
się coraz bardziej w wiedzę 
praktyczną, użyteczną - 50· 
cjologia opanowuje niemal 
wszvstkle dziedziny tycia, Po· 
przez jej pryzmat patrzymy 
dzi~ na przemiany społcczno
kultur owe. socjologiczn)' 
punkt w idzenia stosujemy 
przy analizie szt uki i lite ratu· 
ry, nie mówiąc jut o ścisłych 
powiązaniaCh socjologii z 

~ I yszal jak ie czasem żenująco 
naiwne padają pytania? W związku 
z tym niewiel e oczywiście znaczy 
jedyna tego typu poradnia na I\a· 
szym terenie, Doszl iśmy z p. Bugaj· 
skim do wniosku, że powinno się 
zrobił: wszystk o, aby zagadnlcniem 
zainteresować Urzędy Stllnu Cywl.l· 
nego w powiecie. Wieś Jes t przeciei 
bardz.iej pod tym wzgl~d (>m zanied· 
bana niż miasto. 

W ogTodzie 
Gdzie t'l'wa nieustanna bitwa 
S ZCZUTa z dzieckiem w kołysce ' 
Wqtpliwość fOT'm jest buntem liczby 

Poradnia przedślubna 
Mego labOTatoT.ium 

TOT'tuTowanej 
Znakami pytań do niebytu 

poza zmysłem 

Czy zdołam zwiqzać włosami KTystyny 
Dziecko ze SZCZUTem 

Ważkę ;z ogniem z pTzekornym 
U kładem Tzec.zy 
Bez losu 
Bez fOTmy 

KTet 
Po kmksie widzenia 
W kręgu 
Heretyckiego wym';aTu szaleństwa 
Dźwigając ciężar kresu 
Drqży maTmtlT Aten 

Id, 
Na czworakach przez 
Tak bliżej gliny 
l dale; 
Upadku 
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JOZEF KURYLAK 

(' " ROCZN ICĘ o Z lt\ LA LN'OSCI) 

z inicjatywy Zarządu Miejskiego 
ZMS - z Inicjatywy, która pomo
glu Urzędowi Stanu Cywilnego zre
alizowac dawne Już :mIecenia Mini· 
sterstwa Spraw Wewnętrznych w tej 
sprawie, Prowad:tl Jq lek. Witold 
B a b i a k, aktywny członek T owa 
rzy stwa Świadomego Maclensń
s twa , przy wydatnej organizacyjnej 
i administraCYjnej pomocy kierow· 
nika USC J uliusza Bugajsklego. 

_ Poradnię odwiedziło dotych
czas około 350 osób, PocUltkowo 
przychodzili rU7.em - kobiety i 
mę:i:czy:i:ni. Utrudnia ło to jednak 
pracę. Kandydatki na żony krępo· 
wały s ię ... Ma ło więc by ło pytan I 
w rezultacie niewielkie erek t y tych 
wtorkowych spotkun (w te d ni 
czynna jest porędnla) , Gdy wprowa 
dziliśmy podzia ł według pici, moje 
spotkania z przyszłymi małżcnstwa
mi staly l ię bardziej żywe - leka rz 
W. Bablak głęboko zaciąga się pa· 
pleroscm i po chwili kontynuuje: 

- P oradnictwo przedślubne jest 
konieczne. Ludz.ie mają bardzo m a· 
ło wiadomości z zakresu zagadnień 
seksualnych, planowania roddny. 
problemów antykoncepcji . Zeby pan 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

Kler. Bugajski uzupełnia : 
- W Birczy, Dublccku, Zurawicy 

są placówki służby zdrowia, w k t6· 
rych pracują lekarze, można by więc 
bez większych trudności przy tam · 
tejsz.ych USC zorganlzowat takie 
poradnie jak nasza, 

Rzeczywiście. Przyklaskując pio
nierskim poczynaniom w pełni po. 
pieramy myśl sUJ'szego zajęC'la się 
tą akcją. Niech wszyscy m łodzi lu· 
dzie mający zamiar wstąpić w 
:związki małżeńskie ma ją p6tniej w 
tyciu mniej kłopotów" . Ileż dobre· 
go można by dzięk i temu zrobić 
dla s7.cz<;ścia przyszłych r odlin I 

l jeszc"e jedno: praca prowadzą· 
cych przemyską p o r a d n i ę 
przedślubn ą jest całkowicie 
bezinteresowna, Kto wic, czy nie 
byłoby korzystniej usankcJonowat 
(aktycm y stan rzec:zy I nada~ po. 
radni miano pełnoprawnego zakład u 
s łużby :zdrowia z wszystkimi Jego 
uprawnieniami. M ote dopomogłoby 
to między Innymi do właściwego 
uhonorowania pracy ludu godnych 
pochwały za swoją spo łeczną dzla· 
łalnoŚĆ. 

J , COTAR 

PLOTKI 
PSyChOlog i ą, prawem czy eko· 
nomią, 

Nie wdając się tu w pasjonu 
jęce, I(!cz nie :tawsz.e r o'ZSlrzy. 
galne problemy dotyczące 
przedmiotu socjologii, jej me· 
tod czy ideOlogicznego zaM· 
g(lżowanla - chciałabym ni· 
niejszym artykułem zapocząt· 
l{ować akcjI:; powszechnego 
wlączcnia się spoleczeństwa w 
oiólnie postępującą inwa:zję 
socjologicznego myślenia, 
Chodzi lu o tzw. socjologię na 
co dzień, szczególnie przydat· 
ną w skomplikowanym me· 
chanizmie oceniania codzien· 
nych zdarzeń. Wygłaszając 
glośno opinie o interesujących 
nas taktach, czę.sto robimy to 
w oparciu o niedostateczne 
Intorma jt'e i dowody. Zapomi· 
namy. że dokładne zbadanie 
zjawiska, sięgnięcie do jego 
przyczyn. uchwycenie w mIa
rę możliwości praw rządzą· 
cych jego rozwojem iwlelo· 
stronna analiza - to niezbęd· 
ne elementy ca ł ej procedury 
urabiania prawidłowego sądu . 
Bardto często nasze oceny i 
tzw, mniemania, powslają na 
bazie uprzednio zasłyszanych , 
niedokładnycb cudzych opiniI. 
Niejednokrotnie niewinne zda 
rzeni l' , przekazywane :z ust 
do ust, przeradza się w nie· 
prawdopodobne monstrum. o· 
patrz.one całą nadbudową 
ideolOgiczną i naszpikowane 
komentarzami. Tak rodzi się 
ważny I zasługujący na wni
kliwe badania, społeczny pro· 
blem p l o t k i. która na 
podobieństwo nowotworu 
drąży od zewnątrz organizm 
społeczny. 

Nazwijmy j ą chorobą nr 1. 
Jedną z czę:sto spotyltan)'ch 
cet;h natury ludzkiej jest kon· 
sekwcntne. unikanie wysiłku . 
szukanie łatwych l wygod· 
nych rozwlą:zań. Idziem y po 
najmniejszej linii oporu, o
choczo przyjmując gotowe 
wzory, urobione zdania. Na· 
sze be'tpośrednle kontakty z 
przedmiotami tych z góry 
przyjęWch opinii są powierz· 
chowne, luine, często przy· 
padkowe. Ale to nie przeszka· 
dza nam w wygłaszaniu auto
rytatywnych s<ldów. jakże 
często niesłusznych i k rzyw
dzących. Stwierdzenie typu : 
. , I ks i ński jest skończonym de· 
bilem, a Igrekowa to urodzo· 
na komediantka" stanowią 
staly motyw naszyc h r07.mów 
w biur ze, w kawiarni. w kolej 
ee po mięso czy w poczekalni 
dentystyc;cnej. Pomijając już 

fakt używania przy tym wie· 
lu dokładnie nie spr ecyzowa
nych pojęć (bo przecież zasad
niczo nie wiadomo czym się 
róinl "skończony" debil od 
"nieskończonego" debila) -
nie zastanawiamy sle nad tym, 
t.e nasi zna jomi o tej samej 
porze i mote luż obok po
wtarzają identycUle opinie o 
nas samych, W ten spos6b 
coraz bardzie j rozszerza się i 
tak już nagminna choroba 
narażania się na 

ł mle l :zno!ć . N azwij my 
ją chorobą numer 2. Każdy 
uczciwy I szanujący si~ Ie· 
karz, po postawieniu diagno:zy 
rozpoczyna leczenie chorego 
organizmu, starając się stoso
wa~ przy tym najskuteczniej· 
Sle środki zapobiegawcze, 
Pora więc na receptę: 
Oceniając fakty, ludzi. Ich 

czyny - uruchamiajmy nasz 
aparat socjologicznego myślc· 
nia , poprzedzony sprawiedliwą 
i uwa1ną obserwacją, kt6ra 
pozwoli na wyciągnięcie 
prawid łowyc h wniosków, Na
sze kontakty wzajemne będą 
łatwiejsze I serdeczniejsze, 
pozbawione przykrej atmo· 
sfery nieufności i niezdrowej 
sensacji. Umiejętność zastoso
wania socjologicznego myśle· 
nla na co dzień , pozwoli nam 
obda rowywać naszych bliź
nich jednym z najmils:zych u· 
pominków - uśmiecbem, 

BARBARA PALCZAK 

Sir. !Ii 
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W Technikum 
Mechaniczno 

-Elektrycznym 
Tf'zeba zaltanowić sle nad adpa· 

wled:iq, a 1Ulllepnie wlo~)Jć wtU· 
czkę Ul odpowiednie gnl(lzd ko j od 
rnzu wiadomo, no. jaki etaplen sIę 
:adutulo. Tak wllglqdo. kolQkwium 
w p'l'(lcownf elektrllczrnoj Techni· 
kum. M08ZIJna do egzominowanla 
:OltaIlI skon.tr uowa'/ia przPcz Int, 
Boguslawa Jllr08Zczaka, 

• El 

r, II 
Jedn/l ze uk01nllCh 1(11 ,pemid 

role !w letliclJ. WIJt'03o.tOl'lO ;q w 
gTII, adapter ;:: bogatq p/y!otwkq 
oraz wiele C%ałopiam. 

Fot. JANUSZ WF,GRZYNOWSKl 

z życia ZMW 
W Birczy odbyła się rejono· 

wa narada aktywu ZMW na 
temat doskonalenia for m pra
cy w kolach oraz udziaJu 
młodziety w pod noszeniu kul_ 
lury rolnej na wsi. O stanie 
rolnictwa oraz jego 7.ada
niach w świetle uchwał I{C 
P lenum KC poinformowal 
młodzież tow, Władysław Stc
cyk - sekretar7. Komitetu 
Gromadzkiego PZPR. Prze
wodniczący GRN tow. Józef 
Winiarski omówił perspekty 
w~' birczanskiej wsi. 

• • • 
Podot.ma narada odbyła się 

w Dubiccku. UClestn iczyli w 

niej aktywjsC'l ZMW J: trzech 
gromad. Gośćmi młodzieży 
byli: Henryk Atak - prze
wodniczący GRN . agronom 
Edward Pinkowic.z oraz 
Franciszek Saban - popu
larny wśród młodzieży dzia
łacz społecwy i sportowy. 

• • • 
MłodzJeż Dubiecczyzny pla

nuje :.!:Organizować z począt
kiem lutego wielki kulig. w 
którym wezmą udział czlon
I,owie ZMW z trzech gromad, 
Jako miejsce spotkania usta· 
lono waną w powiecie z go
ścinności Drohobyczkę, 

J , O. 

10000 razy "Przemyśl" 
WOlT W Ruszowie w raz a ·Wyd . Art.· Gr d , w Krakow ie nie 
upomniało o nadsa óskim g rodzie. Przychylaj"c siC do lIu n)'ch 
postulat6w pnemyśJan wydało bardłO udany, mil,. dla oka, a 
pr.y tym niedrogi (5 sł) albumIk .... nemy/il". Szalą graUezuą, 
d/l borem piękn,.ch zdjęć prz,.pomlna on albutll "Zle."l .. Przc
tlIy. ka". Nakład 10 O&ł es-:r.etllplarzy .... pokol • pewności" na p e
,.ien CU, ulłOtrubowanle tur,..t6w 1 rnlenkaóc6w miada na 
t eeo rodzaju publikacJc. Autore m tekst6w juł Jan Rłlia(iskl , 
Z djęć: J . Janiszews ki , L . Jalonkows kl, Z . Małek , Z. Poslępsk l, 
J . Robilski, W. Szule, J . Włljtowlc., F. Zalewlkl. ~(apkę mia
sta z nanlesioo,.ml na ni" 511akatlll turyslyunyml opneowal 
T. C.I.. .."" 

PRZYGODA 
Nocą i do tego po wodz ie, 

gl06 niesie siEl daleko ... 
- Ratunku!lI . 
To. pełne Irwołl, WOłlWlC u

słynal jeden z mieszkańców 
Stubna. Zawiadomił szybko 
miejS(:owy posterunek MO. Do
dzwoniono sią do Kalnikowa i 
z OblI stron ruszyła pomoc ... Ja
ko pic;rwSi - po trudnej walce 
z ź,ywiolem - dotarli łodzią 
na miejsce CJ:lonkowie kalni
kowskiej OChotniczej draży pO-
7.al'nej. 

Trzech uczniów pnemyskich 
szkół zawodowyeh (mienkają
eych w lnlernneic) wybrnlo sili: 
na niedzielą do rodzinnej wsi. 
Gdy au\.(lbusem dojecbali do 
Stublltl. dowiedzieli sią, !e dro
gą do domu odcląła im złośliwa 
W!!;'ZDia. Postanow!li mimo 
"'{szystkO spróbowal: przeprawy. 

Przybyli nad szeroko rozla~ 
ną rzekQ i z prt.YDadkowo zna-

lezionych desek sklecili tra twQ ... 
Przecen!H jednak swoje matii
wości. Tratwo. nie wytrzymała ... 
Na cate SU!lQście TO];JIlldłn siQ 
w pobliżu przybrzl'i:nej wierz
by - ledwie wy$lającej ponad 
powierlChnią wody, Schronili 
siQ wiQe na lo drzewo i rozpo
rZQli rozpaczliwe walanie o ra
tunek ... 
Udało siQ. Po kilku godunach 

przybyła pomoc ... I ehoeiaż ml
no::lo ju:!: kitka lal, do dziś wspo
minają le chwile 'Pełne strachu. 

• • • 
Wl.sznill ta niCWinrue w 

ciągu lata wyglJłdająca rzeczka. 
wiosną wystQpuje zwykle ze 
SWo.>ich bn:l'gÓw. Zalewa wtedy 
ląlei. 'pola, drogi l odcina 
l\:alników od reszty świata na 
długi C%Elsto okres. Istnieje wów
czas tvlko telefoniczny "most". 
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Już za dwa 
tygodnie! 
Spełniając liczne 

życzenia młodzieży 
rozpoczynamy druk 
w odcinkach ilustro
wanej kroniki P rze
myśla . 

Nasze miasto szczy
ci s ię ponad l 000-
l etnią histori ą . Re.
dakcja spodziewa się 
więc, że tą publika
cją zainteresują się 
uczniowie szkół w 
mieście i powiecie, a 
nauczyciele h istor ii 
wykorzystają ją do 
popular yzacji dzie
jów ziemi przemy
skiej. 

MŁODZIEZ I JEJ OPIEKUNOWIE 
WCZESNIEJ URODZENI ... 

Spotkali się wszyscy latem 
kołu szkoły - Kazik, Janek 
Pelo, Janek Bury oraz !ch nIe
odłączna towarzyslka Mary
sia Turek. Całymi godzinami 
śp iewali piosenki przed okna
mi kierownika szkoły Zyg
munta Kowalskiego. Nikt Ich 
nie przePli:dza ł , stary pedagog 
wral. 7. żoną chętnie słuchali 
jak to Kazik z kompanami 
pięknie zawodził: "Nie po
skąpi suchej ziemi kropli de· 
SZC7.U •. .'·. Miło im było - tym 
bardziej, le pani Helena Ko
walska uczyła Ich śpiewać, je
szcze wtedy, gdy byli jej ucz.
niami. Nłluka nie pOSZła w 
las ... 

Pewnego wrześniowego dnia 
powstała wspólna propozycja. 

A jak byśmy zorganizowali;v 
naszym kole ZMW chor. 
Zwrócili się o pomoc do żony 
kierownika szkoły. Nic odmó
wiła. I tak to cztery miesiące 
temu l inicjatywy koła ZMW 
w S!iwnicy DubieckJej po
wstał 3a- osobowy chór mie
szany, którego dyrygentem 
jest Helena Kowalska. 

Pierwszy raz wystąpili na 
akademii l okazji 50 roczni
cy Wielkiej Rewolucj i Pai.
ddcrnikowej. "Takiego chóru 
nikt się nie spodziewał. WSlY
stkim się podobało - mówi 
Marysia Turek. - ChCieliśmy 
przekonać wszystkich, że po· 
trafimy coś zrobić, że nie 11)8· 
my tak pstro w głow.ie. jak
by tó niektórym się wydawa-

Znovvu 
O "Fredreum" 

Po raz któryś już z rzędu 
clytam artykuły dotyczące 
"Niemców" i zachowania mlo 
dych widzów w teatrze. Za 
stanawiam się nad zdaniami, 
które szczególnie dotknęły 
mnie jako przedstawicielkę 
młodziety. Między Innymi 
p. Ryczaj pisze: ..... Młodocia
na widownia n ie chce mieć do 
czynienia z klasyczną litera
turą, uważając ją za przeży 
tek". l dalej: ..... Publiczność 
(młoda) nie chce się dać wy
chować". 

Uważam, że jest to zbyt su
rowo powiedziane, O czym 
świadczy syt uacja, jaka za
istnlała na spektaklu "Niem
ców". Ale dlaczego? Otóż, gdy 
we "Fredreum" czy PDK 
grana jest jakaś wartościowa 
sztuka. której omawianie być 
mate przewiduje program 
szkolny - szkoły przeważnie 
zakupują bilety i r ozprowa
dzają po klasach bez żadnej 
odpłatności albo za cenę zni
'Żoną. Większość idzie, aby 
ułatwić sobie naukę lub d la
tego, że ją to interesuje. Mię
dzy innymi, niestety. są tacy 
którzy do teatru idą tylko dla 
"kawału". I gdyby za bilety 
trzeba było placić pelną staw
kę, a z powodu pójŚCia do te
atru nie przepadałyby popo
łudniowym lmianom lekcje, 
sądzę, że ta ostatnia grupa nie 
wydawałaby pieniędzy tylko 
po to, żeby "wyszumiel: się". 

Jeśli chodzi O przygotowa
nie młodzieży do odbior u 
sztuk i przez polonistów, to 
owszem, wyjaśnia siEl na lek-

cjach, co autor chciaJ osiąg
nąć przez napisanie danego 
utworu I jaka jest jego głów
na myśL Nie ulega wątpli
wości, że młodzież w naszym 
mieście w min imalnym stop
niu styka się n a co dz.ie6 ze 
sprawami teatr u i jak pisze 
p . Cynkar: " ... p rzyjazd teatru 
z prawdziwego zdarzenia jest 
wielką rzadkością". 

Osobiście nie mam nic prze
ciwko weteranom "Fredre
um". ale podzielam zdanie p. 
Cynkara, że dla młodyc h lu
dzi tei powinno być miejsce 
na scenie i to nie tylko w ro
lach drugorzędnych. 

IZABELA CEDRO 

Karnawał 
fliumową? 

lo. Oprócz chóru prowadzimy 
kurs oświatowo - polityczny. 
Lektorem jest Kazik Pelo -
przewodniczący koła. Dysku
sja po wykładzie przecląl!B 
się do późnych godzin. Utwo
rzyliśmy 7.C'Spół przysposobie-
nia spółdlielczego, · Patro-
nem jest Spółdzielnia O-
szczędnościowo - Pożyczkowa 
\V Dubiecku. Ostatnio zm'gani
l owalismy pierwsUj zabawę 
bezalkoholową. Obawialiśmy 
się niepowolanych gości, któ
rzy mogli nam wszystko po
psuć i wywołać bójkę. Pomo
gli nam starsi. Udało się. Za
bawę do dziś wszyscy mile 
wspomInają" . 

Umanie należy się Helenie 
Kowalskiej. Już od 4 miesię
cy uczy. młodych śpiewać. 
Nikt jej za to nie płaci, niko
go o to nie pyta. Jako mądry 
pedagog widzi potrzebę swo
jej obecności wśród starszej 
młodzieży, nie zrywa kontak· 
tu ze swymi dawnymi wycho
wankami. W wolnych chwi
lach młodzi odwiedzają naj
starszych mieszkańców wsi. 
Zbierają od nich dawne pio
senki i notują opowieśCi ludo
we. Myślą o opracowaniu we
sela ludowego lub jakiegoś 
widowiska słowno - mUlyCz
nego, nawiązującego do regio
nu, Marzą, chociaż bardzo 
nieśmiało o strojach. Na razie 
muszą im wystarczyć białe 
koszule i granatowe s pódnicz
ki. Mają bardzo szczupłą b i
bliotekę repertuarową. Sli",
nickiej młodliei,y i jej opie
kunowi warto pomóc. Dobrze 
byłoby, aby więcej zaintere
sowania okaza ł Powiatowy 0 -
sradek Ins t rukcyjno - Meto
dyczny. A może by tak kWraś 
ze spóldzil'lni dubiecklch ob
jęła nad chórem patronat? 

.JÓZEF ORCZYK 

, 

Fot, J AN WOJTOWrCZ 



Z 'on.u§o Ulqdorzeri 

W tragiczną roCZniCę 
, 

smlercl 

rolem I .. ie bknechtcm jechal 
po rucznik B ont \'on Ptlugk
lJarttllJlg i cz t e r ej podporucz
nicy, zaś z It6żą. Luksemburg 
- I, oru c~nik Kurt Vogel i pię
ciu konwojcntów. 

Był styczeń 1919 roku. U
padło roboluie:r.c powst an ie w 
Berlini e, krwawo stłumione 
przez kouserwdywny korpus 
.chotniez)' I reakcyjną s traż 
obywatelską.. Przyw6d cy po
wstan ia, komu niśc i : Karol 
Licbknecht i Ró:.i;a Luksem
bur g ukrywali się 1Ia. przed
mieśc iach miasta u roddn y 
MarCUSSllhll. 15 s t ycwla Ka
r ol Liebknecht, odpowiadając 
na pogłosk i . Jakob y opuści! 
kraj w obawie p ned represja
mi. pitial w "Rot e Fahnc": 

R. LUKSEMBURG 
i K. LlEBKNECHTA 

Sanloehód Liebkn echta za
trzymano na nic oswie UOllej 
a lei Tiergarten . POinformowa
no go. że woz się upsuł i da
Icj kazano i śt: picszo. W k il
ka sekund później oddano do 
niego 7 strzałów. Zginął na 
miejseu. Oprawcy napisali w 
m e ldunku złożonym dowódcy: 
,,"llabily w C'Ilas ie IIc iec"llk l". 

" Nic uciekliśmy i n ic jes teś
my pokonani. Choćby 1:akuto 
nas w kajdany. jesteśmy tu i 
po~ostaniemy". 

\ VieClorc m tcgo samcg o dnia 
Liebknccht i Luksc mburg ~o
siali aresztowani i duprowa
d'llcui do hotclll "Eden", gdzie 
mieścił a liię kwatera sztabu 

dywh:jullu stnclców konnych 
gwardii, ktuTą d owodzi! kapi
lan \Valdemar Pabsl, w za
stępstwie chorego na serce 
#:,cnerala - purucznika Beru
harda von uormanna.. Przes iu 
chalon aresztowanycb i o
świadczy ł Im, :ie zostaną s kie
rowani do więzienia l\loabit. 
Jednocześnie Jednak wydal 
Iludwl adoym rozkaz. by icb 
po drodze :d ikwitlowano. U
stalono, że Karol Liebknechl 
zginie w czasie próby "uch~cz
ki". a Roia Luksemburg 700-
s ianie zastuc10na przez kogoś 
ze wzburzonego tłumu . 

Róża Luksemburg 'ligi nę ła 
100 metr,,,,, od hotełu "Eden". 
Sm ie rtellly stual do niej padł 
w wozie. Jej cialo poruC'Ilnlk 
Vugcl ka'llał uueie do kanału. 

M imo usilnych s tarań wyso
ko pos tawionych puyjaclól 
zabójców, nie obenło się be'll 
proce~ u - sprawa była 'Ilbyt 
gtoś na . a morders two - oczy
wis te. RO'liprawa pncciwko 
Voglowi toczy ta się przed s1\
dem wojennym korpusu ka
walerii i byla niczym i.nnym 
Di'~ farsą. Sędziowie stwier
d zili , że 'Ilarzut o morderstwo 

Więinhiw umieszczono w 
dwóch SiIomoohodach. Z Ka-

NA SZE SJlOleClleitstwo z uwagą śledzi Jloll
tykę uądu bońskiego i wszelkie prlleja
"'y oarad.anis się nietni«klego mima· 
ryr.mu. IJudo:ą wśnid lias Jllepok6j roSll
ueni... terytoria lue NRF, żądania wypo-

sażen ia Bundeswehry w bron atomową, odradnją
ey s ię ncofaszyo: m . 

\V Polsce. jak również w w ielu krajaeh Europy 
mnożą się głosy ostrzegaJące pro:ed niebe'llpleezeń
s twem odrad zajl\eego się faszyo:mu, który m oie w 
niedalekiej pnyulollei zagrozi ': pokojowi na i wie
~ ie. 

Równiei my, przemy§lanle, nie zapomlliell!imy 
zbrodni hitlerowskieh i krwawyCh lat okupacji. 
Nie wolno nam mlluec, gdy hszys towska bydra 
ehee zaspokoili sw e a petyty naso:ym kosztem. Na 
7.ebrani aell kół ZBfI\ViD padają słowa proteshl 
pnulw działalności NPD I rewizjonistycznej poll* 
tyce rządu buńskiego. 

Niech poniżej zamieszellona relaeja .ran. Ro~ati
$klego prO:Y)lomni nam, do tzego ,dolni byli ludzie 
spod znaku 8was lyki. (red). 

Zdarzyło się naprawdę 

PAMIĘTNA 
NIEDZIELA 

Obóz koncl.'ntracyjny w L andcshut (Kamienna 
Góra). w którym przebywa łem, był filią obozu 
Gross-Ro.~en. Ze wz.gle:du na niski stan OSObow y, 
wynoszący 1500 więźniów, nie było u nas karne j 
kompanii. Wie:iniów za d robne przeste:pstwa kara
no na. miejscu. chiosią. tzw. słupklem lub zaku
waniem w kaJdnny. Za powatniejsze ptzekrocze
nia. Jak p r6by ucieczk i, sabotaż, uderlenie kapo 

Itp. wy~yla.no do karnej kompanii w Gross-Rosen. 
StwOfwnie jej w nanym obozie w marcu 1945 
roku było wypadkJl.'m niespodziewanym i mialo 
przebieg naslępujllcy; 

W pierwsty~h dniach marca 1945 roku front zbli
i}'ł si~ ilU odleglość 30 km od obotu. Przen:i;eni 
Niemcy zar7.ądzili ewakuacje:. Na miejscu potwO
tono zU5tac tylko bardzo osłabionym wie:iniom i 
chorym. Ze w1.g!ędu na to, iż przed paru dniami 
wyszedlem z rewiru jeszcze nie wyleczony z ran 
na nogach. postanowiłem pozoslac. ŁąCUlie po~o
.stalo nas na terenie obozu blisko 200 więźnl6w. 
Władze obozowe przed jego op uszczenlern. aprze
dały i zamieniły na wódke: oraz kiełł>a~. prowiant 
przydzielony dla obozu przez fabrykt: zbroJen io
wt). w kt6r l.'j pra~owaliśmy. Ewakuacja została 
jednak odwołana. a my ze zdziwieniem )';obaczy
.li~my kolcg6w. powracających wieczorem z po
wrotem do obozu. W dwie godziny potem w szy
scy. z wyjątkiem Chorych 2 rewiru, zostaliśmy 
wyrzuceni z blok6w na plac a pelowy. 
potną notą. gl1y CiSM upanawała w Olloz!t·. wy

nJi do nas Kapowie, bloKowi i praC"OwnJcy Kuchni 
1.17.l>ro, .. nl w stylisKa. Otoc~yll na.s na placu I UlC1.~U 
!>lc. Z Ich krzyków w CUlsle tej masakry 20rlenl0-
wallimy slo.:. "", uouuclllą nant znIszczenle zapasów 
tYW"O~Clowych. Które przecIeż .aml sprzel1aU. MIC
lIśm~' być oll"nml \ch naduiy~. Masakr" trwala 
dwie gOdzIny. Na placu pOzo5talo kUku ubitych 
wle:tnlów Naz kilkunastu rannyCh. Tych o'tatnleh 
kaza no odn!eśt do celi I ulołyć na cemencie, pod 
K"rlł Z8bronlnjłlc uddetac lm pomocy. Do rana 
wlekszQŚć z nich zmnr/n. 

Nallc:pnego dnia. czerwonym lakierem wymalowa
no nam nn pal lakach Iymbol karnej kompanII: dute 
kola na pieniach . pl~ach. obu noga wkach. r~ka 
wllch I C7.IlP<.'i!. Zastosowano wobec naB 2aostrr.ony 
reillllamln. pale.caJII,cy na tym. i e wykonywaliśmy 
llajclE:!sze pracc przez 18 g~dun na dobi:. Ty lko ra~ 
dziennie otrzymywaliśmy l Utr ZUpy. odebrann lIam 
pnydz\.8ł chleoo. Odpocxywalllimy przez 4 dO 5 .100-
dl<1n na dobl::: na cementowej podłod)!.e. be7. kOCÓw_ 
P07.olllaly CUI~ Spc:dUllUmy na placu apelowym stOją c 
m, bal:1:nOJ~. 
C~warty d7.!eń pobY111 w karnej Komp:tnlJ wypadł 

w nled'tlel..:. My'Ie.lI~my, te Niemcy zechel\ tldpo
C7.ąC I nie będłl na$ mE:~zyc długą l clę:iklł prac" jak 
w popn~nleh dnIach. Nad'tle je te rozwiał kapo 
Rudl. Naka7.:11 nam !ebrać s ll1; szybko przed bram;!l 
.... ·yjścloWI\. Bylo bardzo wCll:~nle. W blokach poI
no ..... als clll7.8. ByUśmy zdziwieni. !tdy kolo bramy 
zastalIśmy komendanta oboz\J. podofL~era SS. "1'1' oto_ 
czeniu grupy esesma nów. kierownika ~bozu. a. \akt.e 
tnn:h pracowników schrelbszlUby (pisarzy). Kapo
wie od t 'łCzyU z nnzej grupy okola 2(1 wlo:tnlów . 
n ktÓry..,h wiedzieliśmy. t.e z powodu otrzymanych 
paczek t.ywnołclowych mieli \J n leh protek cjl1;, a naS 
no. po Kprawdzenlu przez p Isarzy numer6w. wyprn
wadzon~ poza obóz do pracy. TOWll17.Y8Zy ł o na.m 
rt wóch Kapó" .. : Rudl ara! bandyta z Iwan:ą noto
ryc~nego zbrodniarza. niskI. Krępy Franz oraz' eBe_ 
~manów 1: !).Sami. PO kierunku maruu zorleotowa-

Nr "' ( 12) 

Blimy się. J:~ Illzlemy za mJasto dO fabrykI. nlewy_ 
K!IIiczoucj wpraWdzie. nie jui prlt~uj .. ceJ na potrze
by Wehrmachtu. 

w fabryce zastoliśmy tylkO jednego majstra. który 
mll,1 klerQwać naną pracą. W cUl51e. gdy e3l'Sman! 
zajmowali stanowiska wok61 labrykl. kapowie dXle
lUI nas NI grupy robOC7.Il. skladające się z 4 wlęt
nl6w kaj;da. Z gruPłI. do k tórej naletaicm pO'lioRtal 

'esesman z SS .. Gollzlen" . który nagle :zupełnie b~ 
pOWOdu. lcdnym uderzenIem pll1;tc l zwalII n/l z.lem!ę 
iII'l-Jetnl~go profesor:! ze Lwowa, a na& to.:pnle pouąl 
po nim deptlll'. StraszlIwII clsr.a zapanowała w~ród 
nas. Slyszellśmy trl(a!k lam:!nych ~eber I kości . Na 
ten moment n:!dszedl drugI esesman. WY7.nacl';fl on 
I1wócb w1c:*nlów do wynleoslenla profesora nl\ pole. 
Potem Ui lyuellśrny suchy str.:ał. Ten mord dOkona
n~' J>rzed pnystljp!enlem do pracy dal nam przed
smak lego. cn nas czcka. 

Praca. którą mieliśmy wykonac. polegała na 
znoszeniu rozrzul.'onych wok61 fabryki ruepotueb
nych już elementów ::o:bJ'ojeniowych. jnk szyny, 
wózki. pr~ty s talowe !lp. Clt:iary wynOS1.ąee po 
50 kg rnożna było nieść be2 pośpiechu. ale wracać 
trzeba było zaws2e biegiem. 

Część grupy pracowa ła pod nadzorem kapo RI.!
diego po lewej slronie fabryki. pozostali po prze
ciwnej. pod IJądzorem kap!) Franza. Ju:l: po go
dzinie pracy poczułem sie: zme:czony. Zauwa:i;yłem, 
.:i:e wielu kolegów mimo bicia choclr.i eomz wol
niej. Dwóch kula lo. przy końcu drugiej godziny 
-pracy. usłyszeliśmy po pr7.eciwnej stronie fabryki 
strzały karabinowe. Nie "l:wrócili.~my na nie uw"g!. 
Nic 7.auwa:i;y!iśmy również: ClIe"mana. z psem, kt6-
ry pojawil $ię w pobliżu nas. Dopiero strzały ka
rabinowe. rozlegające się tuż obok. wsk:!zaly wła
ściwą jego rolt:. Wysoki. ba~zysty Niemiec. o 
uerokieJ twarzy, spokojny. nawet uśmiechnh:ty. 
wyszukiwał pl'"Z.v pomo<:y kapo Fra.nza osłabio
nych więiniów i mordOwał ich strzałem z kara
binu. Chl.'ąl.' temu morders~wu nadać pozory "u
cieczki", kapo zdzierał ska:zailcowi c1..apke: z gło
wy. rzucał w pole i kaUl I mu po nią iM:. Gdy 
t en szedł. esesman strzclał - pneważnie celnie. 
Jeśli nie traW, kapo Franz dohijał wlt:inia palką· 
W kr6tkim czasie pole wukól fabryki wyglądało 
jak pobojuwisko. Wnt:dzie leiały zwloki pomor
dowanych wie:.:i:niów. Strzelał dotych~:eas tylko e
sesman. Oprócz l1.lego che:ć "postr zelania" wyraził 
majster fabrYCzny - chudy. o ostrych. nieprzy
jemnych rysach 50_letni Nicmiec. Gdy jednak 
dwoma strzalami nie palrufil zabić wie:inia tylko 
zranił go w ramię I pierś, esesman nie dal mu 
wi~cej psuć kul , II wl~żnill .. dokonczył" palką 
Pranz. 

Z IllISZCJ c::o:w6rki padło już dw6ch kolegów, jed
nego malo pamh:tam. natomiast z drugim znałem 
się blit.ej. Byliśmy w jednej s:dubie. Pochodził 
z wojew6dztwa lubelskiego, był rolnikiem. pozo
stawił w domu j.one: i troje dzieci. Widząc ~ ma
sakrę powt. ... r"l:ał tylko : ,.Boże - moje biedne 
dzieci". Zglnąl . gdy wracaliśmy biegiem. po zrzu
ceniu eie:żaru. Nie mial jut sił iŚĆ i upadł . a eses
man podszedł do niego i PQszczul psa. Blpglem 
dalej słys7.l\~ 7,.8 sobą $trUlI. W następnych ~odzi 
nach pral.'y mijałem go wielokrotnie. Letal tuż 
przy ścietce. 

Sam w tym.. dniu prawie cudem 11nik nalem 
śmierci. Raz. gdy iclazny wótek wyrwał sit: nam 
z~ki i wgniótł mi sto~w 2iemlę (na s!~ścle 
dzie:kj lIiwardniałej na kamien skór~e na d rewnia
ku i mfc:kkiej ziemI. koła nie ~m!a7.diyly mi pał
ców). Po raz drugi smierc mi wgroziła. gdy kapo 
Fran7. przyc:otepU się do mnie, tądając papiero
~6w i bijąc palką po głowie. Jui czułem. te ćmi 
mi sit: w oczach. gdy z cie:!arem wes'lillirny w 
wąski parów , w k t ór ym na szcZt:sde Fra.n'll sl~ 
nie zmieści ł i został na jego skraju. Ryzykując 
wiele zmieni lem wtedy odcinek pracy I przesze
dłem na drugą $trone: fabl-yki. do kapo Rudle2o. 
gdzie poxostnlem do końca pracy. 

011'010 godzlny 1~_lej przyjeehała 7. obo7.u platfor_ 
ma Konna. przywotqc dla nas Obiad. Skladal Ile: 
on .z litra zUpy gotowanej wyłącznI .. 111.. kornej 
KompaniI. Była \O wol1o o sm:Jku ploiunu. w kl6rej 
piywały jaklri trawy I patyki. Mimo glodu. jedll- , 
.. my 'Ił o:e w.trętem. Pl.> t>bled7.le z/ot.yllłmy c lala 
2Jj Ulb!tych na platrormo:. k tóra odjeehQla do ol)'.):I'·u. 
Po dalszych dwóch godzInach pra~a wokół fatlrykl 
7.!;Istala 7.:1kO"l'1:ona . ... 92 OlJQbowej grUpy, tylkO 8Il 
odmu1erowato do obolU. pOzol!łl l yeh 1:ntrudnlono 
przy ukladanlu !elaz.:o. Wiród nIch byl tueel m6j 
koll!ga . miody, 19-łelnl k rakowiania. aresztowany w 
ensle lapanki ullunel w styczniu 19ł5 roku. 

Po powrocie do obozu $talUmy na .placu ape
Jt>wym ai do nocy. Było ju:l: ciemno, gdy powr6-
ci ła pozostała grupa wi~tnlów. Nieśli 6 cia~. to
warzy5"Zy zamordowanych po naszym odeJst:lu. 
Rozpoznałem wśród nich krakowianina. 

Karna kompania w naszym obozie istniała dwa 
tygodnie . Naste:pne dnie .nic były tak krwawe. 
jak ta pamie:tna niedziela. 11 marca 1945 r oku. 
Spośr6d 16() więini6w , przeżyło Ją około 60. II t
tych. mniej nit polowa doczekała się wolnoścI. 
która pr~ySlla do nas 10 maja 1945 roku. 

JAN ROZA~SS'U 
wie:z.ien obozu koncentracy jnego 

(Grass-Rosen nr 7755) 

ZYCIE PRZEMYSKIE 

nic został Voglowi udowodniłl
n y. u znali go wiDnym 'than
bienia zwlok R. Luk!lemburg 
i lIoie n la falszywego m eldun
ku slużbowegłl o jej śmierci. 
Skanno go na dwa lata i 
czter y miesiące wię~ienla . 
Sied 'llial tylko tny dni. Z wię
z ienia ,,·ye iągną.! 11'0 i wysła ł 
dl} Hiszpanii a sesor sstdowy -
k apitan Wilhe l m Canaris, pói
niejs7,y admirał I szef Ab* 
wehry w Oberkommando d er 
W ehrmaoh t . powles'llouy ' l: :ł u
czestnictwo w s pisku prze
chvko Hitler owi. 

Mord na p rzywódcaeh uie
miecklch kom unistow byl 
protez blis ko 50 lat niewyja
śnioną tal;:adką. RO'llwil\za 
nłcm jej szczcgólów zajęli się 
ostatnio reporterzy radia w 
S tuttgarcie. Przes tudiowali 
oni tysiące s t ron akt, rozma
wiali z wieloma lud.imi, kt6rzy 
mic li 'twlązek z tą. sprawlł· 
Zcbrany materia ł posłuży im 
do napisania pracy, która mo
że wyjaśni bliżs'llc. okoliozno
SCI jednej z najwiękuyoh 
y.b rodni polilYC'llnyCh Niemiec. 

Z. OANDURSKI 

Ponad 20000 
osób obejrzałO 

wystawy 
Muzeum Ziemi Przemyskie j 

zorganizowało \V ubiegłym 
roku B interesujących wystaw 
a m. in. ,,\'lyprawa pa
leonlnlogic'llna na pustynię 
Gobi", "Malarsl}Vo .Polskie w 
XIX wieku". "Geografia 
Ksi~iyCa". Ogólem zwiedziło 
je ponad 20 tys. osób. 

sld. 

s e R 

Urząd 

Stanu 
Cywilnego 

zanotował 

U RODzeNIA 

Beata 1:61kl~wlcz, JanU5Z Lach. 
Stanlslaw KIelblISII. Mar iusz Sied_ 
leCki. Tadeusl! KOWallłO{ Malgo_ 
rzata Kaczmarskn. n ena a Sowa. 
Robert Plecbota. JanUll7. Smoko
wski. Adllm Pyl""Zllk. Lucyna 
Sclrko. FranclB1t.ek Gazda. Jerzy 
t 'urmon, Elżbieta Szpak. Ba~oora 
I>ejnllka. Eugenia Borowlak. Ja
nusZ Stachura. WlIold Palucb. 
Wleslaw s0!Brczyk. 

ZGO~'y 

~\nna GI06 lat 75. Karol Sl>!WafC 
lat 7~. Andrtej GlerouyflskJ lat 
74. AnIela Kurbecka lat 87. JanIna 
BUkowska la t 50. Aniela Szkolut 
IIIt 86. JÓ7.ef BI'nlckl lal SIl. Bole
slaw Plruta lal 25. R~aUa CZer_ 
pak lat 54. Mlkol:!j NIechaj IlIt 7!. 
J67.er Szaboga lat 8~. Alek!y Fe* 
deczko IQt 54. ApOlOnIa Zcmlak 
lat 88. Genowef:! Dl'Szczka lal H. 

SPO'l: K ANIA 

Dnia 2S l br. o godz, 17 w czy_ 
telni M1ej$klej Biblioteki pUblicz
neJ odb<:<lzle się spotkanie z poetq 
warszaw.klm 19nacym S z e n
f e I d e m, kt6ry móWić b~dtic 
o BUłacie OKudtawle. 

\N I s 
, l'łJ F O R. III Ił. C fi .1/\/1" 

TV Lwów 

Uwasa, Program poćlajfmy 
w/g Czał\J mOBklewskklego 

S RO IJA 2ł I 

17.00 _ Progra.m dnia 
lł.OO - AudyCja dla \Jcznlów 
18.35 - FUm fabularny 
20.30 - P rogra m lnforMacyJny 

~ Mosk ..... y • 
11.00 - Tran$mls)a 7. mIsUZOI~W 

.europy w je!d:tle figurowej na 
1007.le 

CZWARTEK 25 I 

16.50 - Rytmy 1111 
17.~ _ Dziennik t..,lewltyJny 
la.oo - przyrodnlCllY album 
\8.311 - Plerwny ~nak 
11/.00 - Telewlr.yJny spektakl 
Ig.~ - Koncert 
10.30 _ Program rozrywkowy 
U.IXI - Transmisja z mi!trzostw 

Europy w jetd'tle Ugurowej na 
lodzie. 

PlI\TEIi za J 

17.05 - Program dnia 
17.15 - D.obry wieczór 
18.00 - D~lennlk telewl~jny 
lI.lIII - ł'llm fabula rny 
%0.00 - Sztafeta nowo'cl 
21.00 _ TransmIsJa Z mlstrzo.tw 

F.urnpy w ,etd:r.le figurowej na 
!ort~le. 

SOllOTA 21 I 

~.OO _ Gimnastyka dla wnyllt_ 
kiCh 

~.ł$ _ DZienniK telewl7.yjny 
IU.{IO _ Program rnuywKoWy 
10.30 - Zdrowlt' 
12.00 - Film dla dzlolcl 
12.30 - Reporta;l: aObotnl 
14.00 - Program telewIzji ko_ 

lorowej 
1 6.ł!l - Z pleśnlq I tańcem po 

'wiecIe 
11.00 - t.ytwlaukle ml.tuo.twa 

Europy z NorwegII 
tU! - KlUb kinomanów 
lU! - Kronika pól stulecia 1962 
20.0~ - 10 lat Lwowskiego Stu

dIO Telewizyjnego 
2\.o,fI _ 'l'ransmI!Ja z mistrzostw 

Europy w Jdd zle figu rowej na 
lomle. 

NIEDZIELA 28 I 

9.00 _ Gimnastyka 
9.\~ - Budzik 
9.4!I - DzIl.'nn\k te.lewlzyJny 
10.00 - Audycja - ola WaB ko

biety 
11.45 _ Droga do nauki 
12.00 _ Film telewlłyjny 
12.15 - Audycja dla dt.lecl z 

NnD 
Ił .OO - Prcgram tele.wlzjl kolo

rowej 
15.1$ _ Lytwla rlkle mlsuzolłł.wo 

Europy 7. NorwegII 
18.311 - Film fabularny 
tU1I1 - TransmisjA % mistrzostw 

Europy w Jddzle. fIguro wej na 
lodzIe \ 

211.20 - Kroniko p6b lulecla 
t9ł13 r . 

21.30 - Przygody Gustawa 
film rySUnkOWy 

U.311 MJędzynarodowy klub 
liIudcnckl 

K I SA 

,,8ALTYK" 

24 - M\lol;ć w przyrod~le w~g. 
(0\1. l. !lI 

25-29 Najwleksze wldowl.ko 
świll1n OSA (M .• I. 11) 

:1(1 - CUt!rt'J papcernl I pl'" I 
ustaw pol. (od. I. Ul 

"O Lll\lP IA" 

24 - Synowie Wielkiej t'Jle
dzwledzlCy (pan.) NRD (od I. U) 

2S-n Zamieńmy $il1; mętam i 
USA (od I. 16) 

211-::<1 Westrp!atte (pan.) pol. (Od 
l. /4) 

.. KOSMOS" 

H - Doktor FreUd OSA (od l. 
'Ol 

2:>-: Po wielkiej burzy uwalc. 
(od. I. 11) 

21-:iP Monsieur (pan.l tranI.'. (od 
l. Ił) 

31) - Galla Iranc. (0(\ . J. Ił) 

" ROMA" 

24 CzłOWiek. którfgO jU2 nIe ma 
Il.IlIn .) USA (00 I. J6) 

l.; PoploJy l I II _. (p.<Jn.) OS A 
(od I. 16) 
26 · Radośc o porllnku USA (od i. ", 
:7-%8 Bokler pol. (Od. t. HI 
311 Kontrybucja pol. (od l. lłl 

2~ Nlaga r" USA (od. I. lGl 

,.GRA N ICA" 

2-1--25 Mlło"c _u rowo wzbronIo
na węg. (od l . 16) 

26 Najazd czarnego kslęcla 
rad.z. (od l. 111 

27 Trzej muszkieteroWie l s . 
tranI.'. (od I . Ul) 

28 Tri"cl munkll.lteroWle n ! . 
franc. (od l. 16) 

;W Smlerć W ampuice (pan.) 
NRD (od l. 14) 

DYSKUSJE 

Dnla ze l br. o godz.17 w czytel
ni cz.:o soplsm MIejskiej BIblioteki 
publiczne j (ul. SłowaCkiego) od_ 
tH:dZle si c: zorgQnlzowane przez 
WIdZ. Kultury spotkanIe z mgr 
In . arch. J6zefem P tak ie m . głów_ 
n ~'m autontm projektu odbudowy 
~amku przemyskiego. 
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St·r. 8 ZYCIE PRZEMYSKfE 

W naszych kinach 
L-__ 

"LO L Ali 
Kiady wyświetlano w Polsce 

roz~piewane "Parll!\Olki z Cher
bourl!a", Ich twórell, [rancuskl 
reżyser Jacques DCn\y okrxyk_ 
nll;:ly Ju:i: zo~tał za jodną z 
pierwszych gwiazd realiZlltor
lIkich na rumowym (irmamen
cle Pary:i:!!. W roku 1959, gdy 
wzorem Godłlrda i 'l'rurfauta, 
młodzieni«: o nieSprlOCYZOWa
nym zawoxlzle: po trosze kry
tyk, po trosze teoretyk kina, z 
dyplomem dekoratora w kiesze
ni kolata ł o pieniądze na pro
dultcjc ,.Loli~'. nikt nie przepo
w illdlll mu wielkiej kariery. 

FIll lnsi:k.i kr:!!ywili sit: na wy
datki i ogranie temalu. Za
mias t 250 miłion6w lrank6w da_ 
li Demy'emu Z.IIledwie 45 milio
nów. Dystrybutorzy narzekali 
na niejasności obrazu. Poradzili 
debiutantowI. żeby przed pu
bliczną projekrją jakoś wszyst
ko to ro~.winął, uprzyst~pnil, 
gdyż \\' nktulIlncj sytuacji. nie 
wiadOmo czy lr:!!c\)Ą sil;: śmiać 
III fil roje!, czy "lakac. 

Ta krytyka posłuty pMnlej 
Demy'emu za moUo do "LoB". 
Słowa "Niech sic smieje klo roo
:i:e, II płacze kto chce" cytował 
na drugi dzień po premierze ca-

o szachowy 
puchar miast 

W ramacb póUinalu &Znchowego 
turnIeju o puchar rn!aSt woje
wodl!tw. rl!eB"~owlklego w po
mJeJlZczenlach MKKF w Przemy_ 
łlu rozegrany !!OItal lTIec!! pomle:. 
(\zy reprezentacjami Przemylla I 
Stalowej Woli. Wygra la drut;vna 
Slnlow~ Woli wyn ikiem 3:1. Dla 
Pl"T.eln la bonorowy punkt zdo
tJ}'1 ty o M. Komorowlkl. 

Nie usp ra wiedliwiamy poratki, 
ale "''YdIlJe Ih:, f.e zbyt powien
chowne traktowante w Przemy41u 
SUIchów nie sprQ'ja PI'Z}'gotowa
nlu 7.4wodnlkow do powaf.nlej. 
szych ZlIwodOw, w !t1órych obo
WiązuJe zapIS partii, gra przy ze_ 
gnrach, tempo Itp. W mecueh la
kich pr~emył\an le KraJa l! wyra'-
nym skrępowaniemil pn:ewdnle 
pontlej I WOICb mo Iwo.łcl. 

w, P ANS: IIlWICZ 

KRZYŻÓWKA 
ZNACZEN iE W "Y R AZOW 

P oziom o: S) potraWll :r; pRenley, 
malru, m.1odu I rodzynek, podn
wann W c1.ade WlgUU, 6 )mlaSIO 
na wyspIe Hondu, duty oś rodek 
przemysiu tek_tylnego, 8) prze_ 
chytrzyl k ruka, 8) na,te::puje po 
aeptymle. 12) SupfH,traeh, 18) 
gwlazdoXblór wYlte::puJący na 
pólnocnym I połudnIowym nteble, 
IS) B%Ulka Al. Fredy, 2(1) r6ta
neCznlk. 22) "Lazuryt". "Ame
ty~t" , "Topaz", "OpoI", 25) wła
ściciel cudownej lampy, H ) jeden 
Z pr:r;edwoJennych tor6w kolar
.kicI! w polsce, 31) kral Ameryki 
taeLń'kleJ. 32) ur2lldzenle wodo_ 
cIągowe, 13) odmiana kwnrcu, 34) 
b6g egIpski, 36) średni stan zJa
wIsk meteorologIcznych dla pew· 
ncgo obaw.ru, 3'1) siuty do za
Przęinnla, kierowania j hamowa-

ły kullu!aloy Paryż. Filmem 
młodego rdY5era zaint",re5Qwa· 
Iy si<: naj błyskotliwsze umysły 
FrancjI. Wszechstronny Jean 
Coctcau naz\llnł "Lolt:" rodza
jem rt.'"łIlistyczllej feerii". Autor 
scenbriuszy do licznych obra-
7.ÓW mistrza {runcuskiej kine
matografii Marcela Carne, 
pOelo Jacques Preveri, uwaiał 
"Lal-:" za .,dzieło erotycznie 
czyste, a jednoczcśni e śmia ł e". 
Pi ~!ln J oseph Kc~scl poclziwinł 
\II niej "mlodoic i wirtuozerię', 

Po Iych opiniach utworzyły 
sio;: przed Demy'm trzosy produ
centów. Dwa swoje Dll.s tt:pne 
filmy krl;:ci Już du:i:ym nakła
de,In ko~zt6w. na lasmie kolo
rowej, przy wsp6łpracy s taw 
o p!'ralorskich. O roJo;: w balcto
wQ-operowyeh jego dziełach 
dobijają sic gwiazdy o miedzy
narodowej reno mie, między 
innymi znllkomity tancerz a
merykański Cene Kelly. Dwie 
najhardziej wzil;:t e aktorki 
(runcuskiE', siostry Catherine 
D!"'neuve i nieżyjąCa dziś F"ran
coise Dorlenc zrezygnowały z 
kuszącycb pr()pozycji by ZIl
J:roć u Demy'ego. "Odnowiciel 
fr~ncuskiej komedii lirycznej " 
- jak nazwali go dziennikarze 

swymi u tworami ZBrabill 
oowiem nie tylko nil swoją sla-

Coraz wil;:kszym wzio;:ciem 
ciesUł sic bohaterowie jego u· 
twoTÓw. Chocla:i:by Anouk 
Aimee, ciekawa I inteligentna 
uklorka o nie.banalnej urodzie. 
Tylulown rola w ,.Lali" Pl"7.Y
wróciła jej dawny blask i po
stawiła w czoł6wcc liczących !rio;: 
na rynku artystek. Totd dzi· 
sieJul zdobywczyni wielu 
mio;:dzynarodowych nagród i 
wyri>żnlcn za kreacj~ w "Ko
biecie I m~:i:czyinle", ze wzru
szeniem wspomina wsp6łpracl;: 
~ Demy'm w pełnym subtelnej 
poezji i humoru filmie: o ni«:o 
lekkomyślnej, lecz wierllej tan
cerc!"' , w kt6rej dzlejacb podo
bnie jak w iyelu smutek mic
na1 sic z radością. a s7.czl;:śCic 
z llieu.e7.dt'iem. 

KINOMAN 

Gwiazda 
tygodnia 

lIf1lllJILLE DAlIe 
Je; debiut odbył de stosunko

wo niedawno, bo Ul 1963 Toku. 
Zaczyna ła kinOlOlI ,taTt w mało 
~nlmllm fi lmie, któru p rzerzedl 
bez więkuego echa. Jednak już 
nałtępna Tola w obTazle "Mon
sieuT" pTz)/1Iosi .Mlreil/e po
ch l ebne ocenJJ k r lltllków i po
wadzenie u publlctflOlc!. Wało· 
TÓW r;ry mlodziutkiej aktorki 
nie pTZUd07lU tolenl (dzieTż/ice
ao niapnerwonie od lO-elu lat 
plerwue miejrce na lifcie tlai
lepiej p lalnuch aktorów Fran
cji) samego Jeł1n Gall/nł1. Foto· 
Qenlczno'ć i ekspTerję MiTeille 
zauwożlIl TeżUleT George! Lall
tner. Artustka otTZUffiuJe gl6w
nq rolę Ul k:lasllCZllJ/1>"1 me/odTII. 
mll.cle "Galia" . 

Je' Or4 rtoln się Tewelnejq te
go lilmu. O twieżotei, kobleco
fci, lIoUloczemoiici j prawdziwo
jcj Galii recenzenci T6żnych kra
J6w napis{l1I sIOSIl e$se;6w , po
lemlcznllcll felleton6w. Ta mul
HmilioneTka zagralla bez pru
derII i dwuznacznoki przez Mi
TeUle Darc _ zafrapowalG nil
wet jedno z najl('iuuch pIór 
nfiszej "K,uUUTlI" "rędz/weUo" 
I1amiltana. Tli multimIlianerka 
zllpTowad:dła frnnC1l.skq aktor(l
czkę na podium lourea~o1k l'b!e-
1I'0roc.megll Festltva łl' Fllmow p
go w Mar dei Plata. Dzlek l 
"Galii" MitelUe otTZ\Jmalo prz/J-

, 0 •• 

dotnek paf/lskiej Julie C/ITis /ie 
j godnej fłlU!fęp('ltlni BTigizte 
BaTdoI, Obecnie o udziol Mi
r e/Ue tV fJltnie dol.JlJa.fq rię Tea
Iizator~!J tei miar u, co twórca 
"nowe1 faU" Jean Luc Goda-rd. 
Partnerami jej S({ WII'Ok:o ce
nieni tlwfa::doTZII: odkrycie no
wego francuskiego kina, bollal<11" 
fflmu o WietnamIe "Pluton 
:j 17", Bruno e r erne , ora: bo
tllucze penljonarek Aloin V t.'
,~. 

nla , 311) prv.enl, 4~) pierwlaitek o 
l. a. 'ni, 43) celuloza, U l członek 
senatu. '5) 7.ut cl, ł/ll byly rcpn!_ 
lcmaCyjny pllkerz polski UlW. 
"Widy" Kraków . SI) biegun 
drut u, przez kt6ry przeebodzl 
prąd w urządzeniaCh elektrycz_ 
nyCh, 55) ... Hitchcock, !16) choro
ba. pluc, 57) puklerz. 150 chWyt:! 
lub WY1lyla Ule elektromagnety
~J:ne, 63) mote być rtanu, mote 
hył: malt.eńska, Iti) Imię auto ra 
dralnll.tu ,.2ywy trup'· 117) sztuka 
Mrotkll, 68) Imle:: ce5ar~ tureckkh 
Plooowo: l) najwytazy c~nny 
wulkan EuroPY, 2) c1awna mone· 
ta, 3) do pn:eno.zenJ.a choryeh, 
4) obrax na jednej klatce fUmu, 
$) pływający kueharz, 7) znany 
plBlln. tydow'kl, 9) śpiewany dra
mat, lO) pr6by, dołwladezenla, 11) 
prz,;.,źroclYsta Ullłonka u knpelu_ 
!IZ.II, 13) ogromny kamień. Ił.) na!! 
mokndlaml, 15) siostra Ballady
ny. 17) wezwanie, li) dJ:le rtawa, 
21) Ulwlera 12 konltt' lacll, 23) wy
ciąg z dokumentu, 2ł) pierwsze 
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Działacze sportowi piszą 

s.o.s. "Polonii" 
W artykule .. Quo ' ·adls Poloolo'· tipoleczeństwo nasze zaalarmownne zo_ 

slalo wladomo!cią , ~e zaslutoncmu, o pięknych trndycJncb klUbowi spor_ 
towemu "Polonin" groz~ całkowity uplldek I to w pr"tedednlu IIO-Iec la Ist
nlenl,,-. Jako dlugoletnl dzlalacz tegoj: klubu uwawm że artykul był po_ 
lrUbny I spełn i swoJe udnnle. Zaapelowal Ł>owte:n do spolCNerutwa 
O ws~echstronnl\ pOmoc dla klubu, przeslrzegł pr~ed groi:ącym mu nie_ 
bezpieczeństwem, .... ozb\1dzlł sentyment u działaczy I zacbl!cll do dalueJ 
prac}". Uwaum jednak, t.e w stopniu nJedostatecznym autor ustOlunkowal 
'le:: do obecnej d:r;lalnlnoścl klubu. Chce:: to Ja uczynić I przedstawić czy
telnikom "Zycl,," prllwde:: o stosunknch panujących w " p olonU", Rozpou_ 
nc od wykaUlnla o~lągnlęć: poszczeg61nych sekcJI, a Jest Ich 5. Plika no~· 
na. II1atk6wka I kOBT.Yk6wka teńska w kl:Jsie A zameldowaly sle:: u pcogu 
nowego roku na o:st.'tnl~h mleJsenCh w tahell. PozOlitłlle sekcje graj ące 
w IId1.c ok.rt:goweJ ddo;:k l samozaparciu •. awodnlków uplasowa ly sle:: na 
czOłowyCh mleJseaeh, ehoć oplcka nad nimi Jest nledolltateczna a w knt._ 
dym razie mnleJ$ZI! nit w k.onkurencyjnych sckcjaeh Innych kiubów. 

Moim zdaniem, znsadnłcaą przyczyną d7.lsleJszych nlepowod~eń Jest to. 
te w skład ZIIrządu wehodzą lud:d~, którzy y. Wyjątkiem kilku nie włą
czyli s ię d.;o pracy. PraktyC%nlc url'lduje tylkO 3-osobowe pr«ydlum. Za_ 
niedbana Jest spr3wa zbierania skj3dek. Brak obiektów sportowych po
woduJe plllroczne pnerwy w treningach. Niektóre sekcje nie mają w 
o kresie letnim Instruktor6w (siatka, kosz teńskl, boks, c! ętary, lzer_ 

, mle rk n), "dyl: nUkn Ile:: ov.eze::dnołc! w wydatkach na Instruktorów. RoZbu_ 
rlowano administracJe:: kosztcm kadry trenerskieJ. BudZI. 1.8strze~"nle praen 
wychowawcUl z zawodnikamI. PrzygodnI .oplekunowle s portowców nie 
Ulwsze daJ ~ Im dobry pnyklad. NIepIanowo odbywają sle:: zebrania kie_ 
rownictwa klubu, naJcze!icieJ od przypadku do przypndku. w tajemnicy 
przed sCkcjaml. Sekr .... tarlat nL .... mot.e CZl!sto pOdjął: decyzJI, gdy t Jcgo 
kontak~ z cl!1onknml :r.arządu I kierownictwem sekcji jest nledosta \eczny. 
Skarbmk, z uwagi n .. swoją prace:: wwodową, Jes1 praktycznIe nlctuchwyt
nr. Stnnowlsko pruesa adm!nlSl raCy:lnego Jest jakby nlcObsad"tonc. Osobn 
PlnłtujltCII t ~ funkcję nie wywtązuJc sil! w pelnl z podjo;:tego zadanin. Nie
którzy członkowie ""rządu nic pokazują sle:: w k lublc mlesll\ea ml. 
PiSząc o tych nledocl/lgnll:claeh I krytykując Je mnm na myśll jedynie 

dobro "polonU". M6J glos kieruje r6wnlcł pod adrcsem MKKFIT, który 
lut odpowled7.\alny >:II rozw6J sportu, a zdnje mi się, :te "Polonio;:'· zbyt 
wczcśnle splll8l na straty. Mam nndzlej<:, tc 1<IIInter~'iUJII sil! naszym klu
bem równld jego opiekunowie _ zaklad~' patronackIe. ApeluJe r6wnld 
do oJc6w mln!;ta, by "'YcI'lgnęll do klubu "oJcowską r<:kę·. 

_ kie rownik sekcji koszykówki MKS ,,1'o\On la" 

Recepla na II ligę 
Pr~ .... mys.1 "choruJe" od lat nil brak 

sukeesu spOr towego swoich "Zawodni. 
k6w. rOdzimYCh zespolów. Cll:cka nnn 
SU::Sknlony kibic, nl(,cle r ptlwlą lic: 
trenerzy, wzdYChAją I sami w~·czy_ 
nowcy. Wciął; nleUlpomn1anl! 1'1 la~ 
ta clterdzlcstc - początek pilĆdY.lc
slątych, k.Je.dy to W Przemy lu u_ 
dzlda ł n lekcji boksu dy.lcstlltku 
.. Gwardli", kiedy team nteodhlowa
n'll?amle:cl rrotellora J . Pelca co ty _ 
dz en wnosJ pOpraWki nn tabelach 
lekkoatletyc:r.nych rekord6w okre::gu, 
a pUkarze "PolonU" Jak chcieli, 
tak rOl!nos!IJ dzlslejr~ch I_ligow_ 
c6w "Stoli" rZlllJ7.owsk:lej. Sukcesy 
notowall tnkie pllkar1.e n:czni, siat_ 
karze I koszykarze. Latn sławy na_o 
szego Sf}Ortu Soli daleko Ul na mI. Nie_ 
IItórzy z mlQdych adcpt6w ,portu 
nawet nie pamie::taj'l CUlIÓW, gdy 
walki TeoWa Kowalskiego, Adam .. 
Boczara cJ:y Jana Kopcia zanlosly 
Ich na Wytyny krajowego boksu. 
SlIm wielki oJeJcc pObkle!o bOkSU 
_ Feliks Stnmm podkreśla W Swo
Im utłlmbuchu nllzwlska przemy
skich ple::ścla rzy. 

Sic translnt g loria mundl! Tnk 
puelDlJa slnwa świata, tak td mlne:
Iy chlUbne latn sportu mlnsta Z 
nled-twlcdzlem w herblc. T(!Skllego 
obrazu dopełnJ.aJą tylko "mUczące 
stadiony", nn k tóryCh coraz trudnl~j 
n entuzjazm I brawa. Czy Jednak po 
lat~ch ch udych pr~Jdzle czas obtl
toścl I lukces6w! Wierze nlezlomnle, ., /est to przed nami. Nalety tylko 
spe nlł: kilku podatllwowych warun· 
k6w. ° Jednym chee:: dziś pody,kuto_ 
wał:. propozycja zapewne nie uwie
ra zbytnleh rewelaCJI ani unlwersal
nycll rozwiązań. Rzecz Idzie po pro-
stu (I preferowanie kilku dyscyplin, 
kilkU sellcJI przemyskiCh k lUbÓW, 
kt6re nalety otoczyć skrupulatną o
pieką. Mam na mytU opiekę flnnn
sową kilku Ulklad6w p racy, swoje/i\o 
rodzaju unit: na rzecz odbudowy pre
IlItu spOrtu. Sekcje winny otrzyma':: 
pienląd7.ć na Ubezpleczcnle pelnej 
Obsady klldry SZkOleniowców, Irodkl 
na zakup kaMego nlezbe::d nego sprzO:
tu, wreszcie moUlwo'ć slert6w w 
konkurencji krajowej. Znwodnlcy 
pracujący nic powinni mleć k loPO
t6w u uda kadr ~e awolnlenlem na 
ranne Ircnlngi (tak, tak _ panowie 
dyrektorzy. to rObi slo;: wsz<:dzle mil!" 
dzy Buglen> a Odrą). Wlndą~ym sek_ 

cJom zabezpteczyć nalcty odp(>Wiel:t-

wyJ.iele', 21$) odlew"Jl\cy dZWOn)· 
27) nauka o tw6rez()!iti scenIczneJ, 
U) antonim wygody, 30) naigra
wanie sle::, ~) tureckie kosznry. 38) 
lennIc;!(, 39) na osta tniej olimpia_ 
dzie uległ ty!ko Oertterowt, t8) 
wlnlJąca Uę9ć m.a,zyny, 41) ... to
czą sto: na zebr3111ach. 41) fnj ka, 
47) sztuczne tWOrzywo Z gatunku 
żyW ic fenolowych. 49) ozdObny 
kwIat ogrodowy. :10) okrqgla CUl
pec~ka, 5:) raj, ~) piel na plamy. 
Sł) de&Zcz, inleg, grad, 58) ang. Jed 
nostka ooJęto.łcl (4,5 II, 5~ duia. 
okr'lgla wyr ..... a powstaln w plęlrze 
Wyroblaka ..... kopaln.l, BI) slalka 
przy tenl.le, 62) tmlę Ilnwnel łple_ 
waczkt Ulgranlcmlej, 114) uk~nlk , 
65) cicha rzekli. 

U1o~yl " ALWA" Pr~emyśl 

Ter min nadsyłania rozwiĄZań 2 
l)'gOdni" od daly uknanla s ię 
n Un'efU . prawid łowe rOlwlĄza nia 
welnlą u!!ziaJ w I050waolu na_ 
grlld kslll,tko",>,ch. 

nhl lIo.ić godzin zaJt:ć na obleklach. 
Dl.:l nich S1.kollć talenty powinny In
ne sekrjc pokn,wnych klubów mleJ
~ I<ich . 

Nasuwa sio: kweatla: !let to lekcji 
mn ~nse ZOłtnć "wizytówkami" kul_ 
t\lry fizycznej Przemyś l a? w aktual_ 
nym zestawie 3 klubów L klIkunaltu 
sekcji na czolo Wysuwają się d ru ty_ 
ny lekkoatletyczna I pływael<a "Czu_ 
waJu" orlll! koszyk6wkl "Polonii". 
Gdyby tylko, o czym maue::, udało 
się przekonnć dZiałaczy I wodz6w ru_ 
elw ipOrtowcgo, ie tylko konccntra
cJa środk6W j aktywu da z ca lą pcw_ 
no!clą efekty w tnbelach I challen
gC·lIch. Zdobyć się trzeba na dutą 
porcjo: odw:Jgl, albowiem uprzywlle_ 
jow.~nle w sporcie czasami daje wy_ 
niki zgola odmlcnn", nli; p ierwotne 
zamiary. Gra warta wu_kte łwlecz
kI. Wymienione sckeJc bez wzC'Ie::du 
ilU permanentny .;odplyw wyszkolo
nych zawodnlk6w, znajdują Ile wcL~t 
\II regionalnej czoI6w<:e. prawIdłowej 
preey 61.kolenlowc6w (J. Kt)'mlńskle_ 
go. W. RublnkoWl;klego, J. Gabryno
..... lcza. A. CIt'SZynsklego, R. Dawldo
wlcw czy E. Uslklewlcw) brakuje 
sterncgo oddechu i zrozumlenJ.a ze 
strony działaczy. Przec.ld. ci ludzie 
pracują praktycznlc bez warsztatu. 
Nie ma u n u bOiska l-n z odpowied
nimi uuądZ .... nlaml, pływacy weląt 
trcnuJą W mlnl-barenle, n koszyka
rze czeknją wcll\t na upr.gnlone 
ko r ty. Cr.as "terWaĆ piłkarskie cUlr
czaty z gł6w prcze~w klubów. Nn
desz!n Chyba pora, by skońcQ'ć ~ 
OSkubywanleln budtetu I tak $krom
nie flnal\!lowych sekcj!o Mnnenla o 
II IId •. e w fut bolu są tylkO pObOt"rom zyezenlem. Dziś katde kopnię
C e pUki (dobre lub z le) kOlly.tuje nle_ 
mul .s(o zlotych. Przemyśl Jelit za 
blcdny nn tundow~nle aoble zawodo
wego zespolu piłkarzy. 11 llga lety 
za mledz~. Slęgn" po ni" c!, <) któ
rych byla mowa. prędzej czy Płi~
niej. to ulety od uiwlndomtenla lO
bie wymowy rea116w n88zyc\l mot U
wo~cl. 

ŻYCIE 
PRZEMYSYtIE 

R. 

Redagu je lespOl . Adres rejjak
d i: l'nt nlyii l, u l . Watynski tgo 
15. T elefony _ 22-00 i ł1-~ . Wa
( uu k i prenumeraty: kwarta łna 
_ 26 1;1, p6ltoc1:na - 52 zl , rO
t lna _ 104 1.ł . Prenumerat~ 
przyjmują PUP iK "Rueh" i 
placówki pOutowt. Og łosze nf:l. 
_ Biuro Reklt"m 1 Ogłoszeń w 
IlzCllzo wie ul. Grunwaldr.ka 42 
orn uuęd)' poczto we. , 

Wyd3wca WydawnletwlI 
Prasowe "No ..... iny R zeszowIlki"" 
R SW ,,Pr3lla" w nzes20wlt, ul . 
1.e ra l'llSkiego 5. 'r ei . dyrektor 
wyd. n -15, centra la 20-$1, 20-51. 

Materiałów n ie zamó WIOD}'ch 
rcdllkcJa nie zwraca. 
Druk RulZ. Za k l. Grat. 111-.1 
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